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K U R IE R
P ią tek , 20. I .  (51 r . 
Sobota, 21. I. 61 r. N r  17 (5130)

O l refoirm i e s z kolni¡e tw a
poiista W 0 Vtego śreiániego

b ie ra ły  naukę re lig ll po«

Referat Biura Politycznego KC na VII Plenum

0 Z 1 S
17.30

ZAMEK!
C ie ka w y  c y k l o d czy tó w  o tem atyce astronaa 

tyczn e j rozpoczyna się ju ż  dziś! P u n k tu a ln ie  o 
godz. 17.30 w  sa li k a m e ra ln e j na Z am ku  spot 
ka  się z c zy te ln ika m i „K u r ie ra “  pop u la rn y  au 
to r  pow ieści fan ta s tyczn o -n a u ko w ych  m g r A n ­
d rze j T re p ka !

JohnKennedy
na fotelu
prezydenckim

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
P re zyd e n t-e le k t John 
K ennedy  k o n fe ro w a ł 
w czo ra j przez d w ie  go­
dz in y  z p rezydentem  
E isenhow erem .

W spólne ośw iadczenie 
ogłoszone po spo tkan iu  
ko m u n ik u je , że prezy­
d e n t i  p re zyd e n t-e le k t 
o m a w ia li p rob lem y po­
l i t y k i  zagranicznei oraz 
„s p ra n y  dotyczące bez 
pieczeństw a Stanów 
Z jednoczonych“ .

WZIS o godz. 18 czasu 
warszawskiego John K e n­
nedy w ypo w ie  słow a p rzy ­
sięgi skł-.dnjące sio z 35 
s łów , k tó re  sym bolizować 
będą fa k tyczne  objęcie w la 
dzy przez no w y rząd. K e n ­
ne dy  w yg ło s i rów n ie ż prze­
m ów ien ie  ina ug uracy jn e .

' D ziś p ie rw sza  sensa­
cy jn a  p re le kc ja  p t 
„G D Y  W E N U S JA N IE  
S P Y T A JĄ  O P R A W O “ .

Co p ią te k  —  dalsze 
spo tkan ia  szczecinian ze 
ś w ie tn ym  znawcą zagad 
n ień  m iędzyp lane ta r­
nych. W  ko le jn y c h  od­
czytach będzie m ow a 
m .in . o ko lo n iz a c ji K się  
życa, o  techn icznych  p ro  
b iem ach lo tu  na Wenus, 
M arsa i  na inne  p lane­
ty  i  © h ipo tez ie  znako­
m itego  uczonego ro s y j­
skiego Szk łow skicgo , k tó  
rv  tw ie rd z i, że s a te lity  
M arsa: Phobes i  D e i- 
mos zosta ły  zbudow ane 
przez m ieszkańców  te j 
p la n e ty ..

podzia ł w śró d  dz iec i, s tw a 
rza g ru n t d la  fa n a tyzm u  
1 n ie to le ra n c ji,  p rzeciw « 
s taw ia  w ie rzen ia  re l ig i jn e  
p ra w d om  n a u k i, a przez 
to  u tru d n ia  szkole spe ł- 

O S W IA T A  I  S Z K O LN IC - n ia n ie  je j  g łów nego i  pod 
TW O ja k o  podstawa roz - stawow ego ob ow iązku u -
w o ju  k u ltu r y  n a rod ow e j zb ra tan ia  m łodz ieży w e
otoczone b y ły  szczególną współczesną w iedzę 1 p rz y
tro ską  państwa ludow ego g o to w yw a n ia  je j do p ra cy  

W A D Q 7 A W A  P A D  0,1 p ie rw sze j c h w ili Jego zaw odow ej. Należy z za«
” a\ i \ vvn  r n r .  pow stan ia  «- s tw ierdza rc -  do w oleniem  s tw ie rdz ić , że

Dziś O godz. 10 roz- ierat* coraz liczn ie jsze  rzesze

poczęły się obrady (Dokoícenlo na . t r  ¡Ü
v i l  Plenum Kh cie system u szkolnego o .

postępowe zasady s p ra w i-1“  '
że da w ny  e lita ry z m  1

C O m ó w i e n i e )

❖

PZPR iy ,  ze aa w ny  e m a ryzm  i
I sekretarz KC n ie do ro zw ój szko ły  pols- 

PZPR Władysław Go przeszłości.

nad pierwszym punk uczęszczać do 7-klasow ej
. ______  j ,  j  ,  szko ły  podstaw ow e j. W
tem porządku dzień- bież, ro k u  szko lnym  uczy

Teatr 
szkolny 
w Szczecinie

formie

»7/38 do 140.324

szkolnictwa w ie ku  7—13 la t. L iczb a  na

podstawowego I śred PP£ S X
niego ( referat Biura ¡¡¡j, " ' “ “¿5?, 
Politycznego KC na w 'isss/so r . 
ten temat został u- „
przednio rozesłany), ra d y k a ln y  prze łom  nastą-

rozpoczęta pU rtwn,' i ”  .............dziedz in ie  
upow szechn ienia szkoln ie 
tw a  średniego i  wyższego.

na n u rtu ją c e  w szyst­
k ich  p y tan ie , czy na in  
nych p lane tach  naszego 
u k ła d u  słonecznego is t­
n ie je  życ ie  organiczne 
zb liżone do ludzkiego. 
Już dziś m ożem y zd ra ­
dzić, że A n d rze j T repka  
p o ró w n u ją c  re la c je  uczo 
nych  całego św ia ta , w y  
ra z ił osobiste p rzekona­
nie, iż  o rg a n izm y po-

„Z  „K U R IE R E M “  W
KO S M O S !“  —  to  akc ja  
odczytow a, k tó ra  roz­
szerzy w iedzę i  ś w ia to ­
pogląd każdego z nas.

„Z  „K U R IE R E M “  W  
K O S M O S “  —  to  c y k l 
odczytów , podczas k tó ­
rych  m ieszkańcy Szcze­
cina usłyszą odpow iedź

lu d r t lm .  t r t t l t  n n | V y . . . . V y Q  l Q Í Ü L - f i i
dobne do ziem skiego, 
o pa rte  o fo rm y  b ia łk o ­
we, is tn ie ć  może je d y ­
n ie  na M ars ie  i  na We­
nus!-

Polska w objęciach zimy

®  Pąkają szyny kolejowe 
•  Akcja lodowa 
na Zalewie -  rozpoczęta

W A R S Z A W A  PAP. 
M im o  w zro s tu  tem pera 
tu ry  w  ca łym  p raw ie  
k ra ju ,  na k o le ja ch  za­
no tow ano znów w yp a d ­
k i pękn ięc ia  szyn. T ym  
razem  n a s tą p iły  one w  
d y re k c ji w arszaw sk ie j 
—  gdzie stosunkow o b y  
ło  na jc iep le j.

Za w y ją tk ie m  sied­
m iu  poc iągów  da leko­
b ieżnych , k tó re  p rz y b y ­
ły  do W arszaw y z opóź 
n ien iem  od 10 do 90 
m in u t i  to  n ie  z pow o­
du m rozu , na ca łe j sie 
c i ko le jo w e j ru ch  oso­
bo w y  o d b y w a ł się na 
ogó ł p u n k tu a ln ie .

w s tizym a ć  żeglugę na te j 
trasie — mogą w ięc w p ły ­
w ać je d yn ie  do  Ś w ino u j­
ścia. W razie nas ilen ia  m ro  
z o w  prze w id u je  się w łącze­
n ie  do a k c ji na  to rze  w od­
nym  ho lo w n ikó w  „O rk a n ”  
i „H e n ry k ” .

W basenach po rtow ych  
p rzys tą p ił do kruszen ia  lo ­
dó w  h o lo w n ik  „A n d rz e j” .

(dm)

W CZORAJ o godz. 8 rano 
ogłoszono pogo tow ie lodow e 
ria to rze w od nym  Ś w ino u j­
ście — Szczecin. W 3 godzi 
n y  późn ie j, rozpoczynając 
swą p ie rw sza służbę w  te­
gorocznym  sezonie z im o­
w ym , w yru szy ł na w odny 
gościniec g ru n to w n ie  w yre 
m on tow any lodołam acz 
„Ś w ia to w id ” .

P ierw sze a ta k i z im y  nie 
są jeTzcze groźne. Zalew  
jes t w praw dzie  ju ż  pod lo­
dem. ale grubość p o k ryw y  
sięga ty lk o  5 cm . D la jedno 
stek o ko n s tru k c ji d re w n ia ­
ne j trzeba łuż  jed n a k  by ło

W ASZYN G TO N  PAP. Ad 
m ira ł W R IG H T, b y ły  na ­
cze ln y  dow ódca s ił zb ro j­
n ych  N ATO  na A tla n ty k u , 
k tó ry  przen ies iony został w 
stan spoczynku w  19fi0 ro ­
ku , zosta ł znów  pow ołany 
do czynn e j s łużb y  z p rz y ­
dzia łem  do ę iA  (C entra l­
ne j A g en c ji W yw ia dó w - 
c*e4).

Na Morzu
Północnym
sztorm

Polscy rybacy
chronią się
w porłach 
i fiordach
N orw eg ii

OD DWÓCH dn i szaleje 
na M orzu P ó łnocnym  s iln y  
sztorm . S iła w ia tru  docho­
dz i w  po ryw a ch  do 10 st. 
s k a li B eau fo rta . W czoraj 
rano nasze s ta tk i p rze rw a ły  
po łow y , chron iąc się w  por 
tach i  fio rd a ch  N orw eg ii.

Ogółem na łow iskach R yn 
ny  N orw esk ie j p rzebyw ają  
obecnie 24 po lsk ie  super- 
t ra w le ry . W raz z n im i sztor 
m u jc  łow ią cy  w  ty m  re jo ­
n ie  p ie rw szy sup e rtraw le r 

¡ „G ry fa ”  — ..Hańcza” .
I Na tym że ło w isku  przeby 
w a ponadto ok. 300 sta tków  

Iryb a ck ich  NRD i  ZSRR.
<**)

Na zd ję c iu  u  góry, 
p rzekaźn ikow a  stacja 
ip iędzyplanetarm a, k tó re j 
k o n s tru k c ję  o pa rto  na 
re w e la cy jn ych  dośw iad 
czeniach techn icznych  
Z w ią z k u  Radzieckiego. 
Będzie ob iegała nasz 
g lob  i  pozw o li ra k ie c ie  
kosm iczne j przezw ycię ­
żyć s iłę  p rzyc iągan ia  i  
oderw ać się od ziem i.

K to  w ie, czy w śród 
uczes tn ików  spotkania 
x A nd rze je m  T repką , 
zwłaszcza w śród  ucz­
n ió w  szkó ł szczecińskich 
k tó rz y  zapow iedz ie li ju ż  
lic z n y  u d z ia ł w  s łow ­
n ym  po je d yn ku  z au to ­
rem  fan tastyczno -  na­
u ko w ych  pow ieści, nie 
zn a jd u je  się p rzysz ły  
uczestn ik  p io n ie rs k ie j 
w y p ra w y  na inną  piane 
tę  naszego u k ła d u  sło­
necznego?!

Start zaloqi „Junaka“ !

Najlepsi robotnicy
tytuł

Brygady Pracy 
Socjalistycznej

R O B O T N IC Y  „  Ju n a - ne j. D o w spó łza w o d n ic -  
k a ”  z a in ic jo w a li w czo ra j tw a  w e w n ą trz  -  zak łado  
kam pan ię  o postęp tech  wego p rz y s tą p iło  30 b ry  
n iczny , o w iększy  u d z ia ł gad, a 6 b rygad  m łodzie  
n o w a to rs k ie j m y ś li w  żow ych s tanęło do w a lk i 
p rob lem a tyce  p ro d u k c y j o zaszczytny t y tu ł  B ry -

Skarby wawelskie
znów w Krakowie

K R A K Ó W  P A P . Dziś 
w  nocy pospieszny po­
ciąg z W arszaw y p rz y ­
w ió z ł do K ra k o w a  skar 
b y  p o lsk ie j k u l tu r y  na 
rodow e j. W  uroczysto ­
ści p o w ita n ia  w z ię ły  u - 
dz ia ł t łu m y  m ieszkań­
ców  m iasta. S ka rby  
p rzew iez iono  n a  W aw el.

gady P ra cy  S oc ja lis tycz ­
nej.

Ja k  ju ż  podaw a liśm y, 
w  drodze do Szczecina 
zn a jd u je  się Z ło ta  K s ię ­
ga zobow iązań m łodz ie ­
żow ych pode jm ow anych 
na ape l Z M S -o w có w  z 
h u ty  „W a rszaw a” . I n i ­
c ja ty w a  ro b o tn ik ó w  
„J u n a k a ”  s ta n o w i p ie rw  
szy k ro k  do masowego 
u d z ia łu  w e  współzaw od 
n ic tw ie  p racy.

D uże b ra w a  d la  m ło ­
dz ieżow ców  ze Szczeciń­
s k ie j F a b ry k i M o to c y k li!

(P ) ,

Z m ia n y  w  tre śc i naucza­
n ia , ja k ie  do ko n a ły  się w 
szko ln ic tw ie  P o lsk i Lu do ­
w e j, p o leg a ły  n ie  ty lk o  na 
u su n ię c iu  w stecznych po ­
g lądów  1 te n d e n c ji, lecz 
na w prow a dze n iu  tre ś c i 
poznaw czych i  w ycho w aw  
ezych o p ie ra ją cych  się na 
na u ko w e j podstaw ie m a r­
ks izm  u -le n ln izm  u.

SZK O ŁA ’ W  POLSCE 
LU D O W EJ je s t szkołą 
la ic ką . J e j zadaniem  Jest 
w ycho w yw a ć  św ia tłych , 
w o ln ych  od przesądów , 
rac jo n a lis ty czn ie  m yś lą ­
cych ob yw a te li. R elig ię 
państw o nasze uznaje 
za sprawę p ry w a t
ną ob yw a te li. W ładze 
państwow e n lo  czyn ią  
przeszkód n iko m u  z ro ­
dziców , k to  pragn ie  aby 
jeg o dziecko uczy ło  się 
zasad re lig ll. .  Jednakże 
w  in te res ie  pom yślnego 
przebiegu procesu nau­
czania, w  In te res ie
w szys tk ich  rod z icó w  w ie  
rżących i  n ie w ie rzą cych 
leży, aby dzieci te  po-

Kardiogram
serca
k t ó r e

przestało bić
FR AN C U S KI leka rz  

ra d jo g lu  ro b ił  ka rd io g ra m y 
lud z iom  zna jdu jącym  się w  
stanie śm ie rc i k lin ic zn e j — 
na tychm iast po ustan iu  pra 
cy  serca.

Okazało się, że mięsień 
sercow y b y ł siedzibą p rą ­
dó w  e le k trycznych  jeszcze 
przez 40 m in u t do 1 godzi-
ny.

B yć  może, że odkryc ie  
to  p rzyczyn i się do ra tow a 
n la  ludz i, uznaw anych do ­
tą d  za bezpow rotn ie zm ar­
łych .

W  SZC ZEC IN IE po w sta je  
no w y , spec ja lny te a tr  d la  
m łodz ieży — te a tr  szkolny« 
Ja ko  p ie rw sze przedstawi»« 
n ie  tego te a tru  zostaną w y  
staw ione następu jące sztu« 
k i :  „ F ir c y k  w  zalo tach’’ —* 
Zab łock iego 1 »,K lą tw a ”  * *  
W yspiańskiego.

te a tró w  w yra żam y nadzieję« 
że now a scena odegra w ła ­
ściw ą ro lę  w  życ iu  k u ltu ­
ra ln y m  naszego m iasta . O 
da lszych szczegółach ora» 
o te rm in ie  o tw a rc ia  te a tru  
szkolnego p o in fo rm u je m y  
czy te ln ikó w  w  od dz ie lnym  
a r ty k u le . (1>

Apteka

„Pod Anginą“?

Wymyślamy
NAZWY
dla szczecińskich

APTEK I
JU 2  n lo  5. I ” » a n i S4 8 "| m* 

n i na w e t (il38 ”  — ty lk o  im lo  
na w łasne d la  a p te k ! Śladem 
poznan ia , gdzie num erac ję  
p laców ek aptecznych zastą­
p iono p rzyw rócen iem  trą d y  
o y jn y c h  nazw , pó jść m a  
rów n ie ż  Szczeciński Zarząd 
A p te k , k tó ry  zw ró c i się w  
te j sp ra w ie  do M in is te rs tw a  
Z drow ia .

P rzypom nijm y» że ap te k i 
szczecińskie po s iad a ły  przed 
la ty  w łasne nazw y, ja k  np , 
..Z ie lona” . ..Pod ortem ” .„Z ie lo n a ” , „P o d  orłem ” . 
D y re k to r  Zarządu A p te k  
SO LEC KI zw ró c ił się za r a  
szym pośrednic tw em  do 
m ieszkańców  m iasta , aby 
na adres Zarządu A p te k  —» 
u l. W ięckow skiego 1 przy ­
s y ła li p ro je k ty  nazw.

A u to rzy  p ro je k tó w  m a ją  
otrzym ać drobne upom inki« 

0»

Rebelianci
przygotowują się

ifo ucieczki
z Vientiane

N O W Y JO R K P A P . Ja k  
donosi koresponden t AP  
z V ie n tia ne , m a r io n e tk o ­
w y  rząd lao tań sk i B o un 
Oum a p rzyg o to w u je  się 
do e w a ku a c ji z V ie n tia ne  
do S avannakhe t na po łu ­
dn ie  Laosu.

P rzygo tow an ia  do w y ja ­
zdu na  p o łud n ie  — ja k  
pisze koresponden t — roz ­
poczę ły  się ju ż  przed t y ­
godniem .

Associated Press powo­
łu ją c  się na op in ie  V ien­
tian e  pisze, że rząd Boun 
Oum a n ie  dow ierza lu d ­
ności tego m iasta , pon ie­
w aż uważa, że odnosi się 
ona z sym pa tią  do w o jsk  
ka p ita n a  K o ng Le.

PO R A Z  pie rw szy w  A l­
pach B e rńeńskich na lodow  
c u  u stóp szczytu Flnste- 
ra a rh o m  fw  głębi z p raw e j) 
w y ląd ow a ł sam olot szwaj­
carsk iego pogo tow ia . gór­
skiego. M is trzow sk ie  o p e ro ­
w an ie m aszyny przez piła»- 
podkreśla fa k t, iż  sam olot 
b y ł w yposażony w  ko ła , t. 
" !e w  płozy.

CFOto 1 CAF)
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0 reformie szkolnictwa
podstawowego i średniego
(D okończenie ze s ir .  1)

rod z icó w , rów n ie ż  w ierzą
cych , w y ka zu ją  arozum ie- 
n ie  d la  po trzeb i  *a$«d 
fz k o iy  J uzna ją  nauczani« 

poza obrębem  szko 
|y  xA rozw iązanie słusz­
nie jsze i korzystn ie jsze .

cą le  now e, pow ażne za 
da n ia  w  dz iedzin ie znacz 
pepo rozszerzenia zasięgu 
kszta łcen ia  szczególnie za­
w odow ego, oraz podnieś « 
it ła  poziom u i  sprawności 
nauczania.

W skazując, że socja- 
lis tycz rta  p rze m ia n y  w  
s tru k tu rz e  społeczno-e­
konom iczne j k ra ju ,  o- 
ra z  postęp n a u k i i  teeh 
n ik i  w y tw a rz s n ia  pow o 
d u ją  zasadniczy w zro s t 
w ym agań  w obec szko ły , 
re fe ra t podkreś la , że 
po trzebna je s t pow ażna 
przebudow a p rog ra ­
m ó w , o raz  m etod  nau­
czania w e w szys tk ich  
typach  szkól. Przede 
w s z y s tk im  trzeba po­
w ażn ie  rozszerzyć i  pod 
n ieść na w yższy poziom  
nauczania PR ZY R O D O ­
Z N A W S T W O  i  M A T E ­
M A T Y K Ę , t j .  te  przed­
m io ty , bez k tó ry e h  n ie ­
m o ż liw e  je s t zrozum ie­
n ie  i  opanow anie w spó ł 
ezernej te c h n ik i. R ó w ­
nocześnie w  ce lu  z b li­
żenia szko ły  do życiu  
J p ra k ty k i p ro d u k c y j­
n e j, n iezbędną Jest ta ­
k a  p rzebudow a treśc i 
i  m etod  nauczania, aby

m łodzież w yn io s ła  ze
szko ły  ogólnokszta łcącej 
n ie  ty lk o  znajom ość 
podstaw ow ych p ra w  
n a u k i, e le  ró w n ie ż  w ie ­
dzę o Ich zastosowaniu 
w  p ro d u k c ji o raz  u m ie ­
ję tnośc i pos ług iw an ia  
s ię  p o d s ta w o w ym i narzę 
d z ia m i pracy.

N A  SZK O LE  — s tw ie r­
dza d a le j re fe ra t — spo­
ż y w a  szczególnie w ie lk a  
odpow iedzia lność za u- 
k m a l to w a n i f  m oralnego 
•bUcza m łodego po ko le ­
n ia , za w po jen ie  m u  za­
m iło w a n ia  1 szacunku do 
p ra cy , socja lis tycznego «to 
sun ku  do ty c ia , do «praw  
społecznych 1 osobistych. 
K onieczne je s t w ięc nie 
ty lk o  doskonalenie pro g ra  
m ów , lecą p rze zw ycię te- 
n le  do ić  często w ys tę p u ją ­
cego fo rm a ln eg o , bezna­
m ię tnego przekazyw an ia  
uczn iom  t r e ic l  o w ie lk ie j 
wadze Id eo w e -w y  chow a w - 
caej. Zadaniem  szko ły  Jest 
k sz ta łtow an ie  czynn e j po­
s ta w y  m łodz ieży wobec * y  
•da. N ie  m ożna osiągnąć 
tego ce lu  be« ro z w ija n ia  
tw ó rcze j ak tyw n o śc i ucz­
n ió w  w  sam ej szkole.

Konieczność podniesienia 
poziom u w ykszta łce n ia  
w szys tk ich  o b yw a te li sta­
w ia  na po rządku dn ia
sprawg p n e d l— -*- --------
trw a n ia  n a u k  
podstaw ow ej.

P rzed łużenie c u m  nau­
czania w  szkole podstaw o­
w e j po zw o li w  pow ażnym  
s to p n iu  usunąć te  nledom a. 
gania. A n a liza  m ożliw ośc i 
ka d ro w ych  i  ta w e e tycy j- 
nyeh w ykaza ła , i e  w a ln a  1 
m ożliw a do  pm eprowadze-

liczą niedostateczne przyao- 
to w a n lo  pra k tyczne  abool-
w en tów , oraz n iew ystarcza­
jącą zna jom ość maszyn 1 
te chno log ii. D latego też sy­
stem p ra k ty k i w  te chn i­
kach w ym aga odpow iedn ich  
zm ian ju ż  od najbliższego 
ro ku  szkolnego.

R ów nież pow ażnych zm ian 
wym aga kszta icehle zawo­
dowe w  te chn ika ch  d la  pra 
cu ją cych . Należy przede 
w szystk im  rozw ażyć m oż li­
wość w prow adzenia w  ty c h  
te chn ikach t  s topn iow eeo 
kszta łcenia. Po ukończeniu 
pierwszego dw u le tn ieg o i to  
pu la , absolw ent uzyska łby  
św iadectw o ro b o tn ika  k w a ­
lifikow an eg o, a następn ie po 
dalszej 3-letn.lej nauce dy ­
p lo m  techn ika .

W S K A ZU JĄ C  z ko le i na 
doniosłe zadania w  dz ie ­
dz in ie  system atycznego 
podnoszenia k w a li f ik a c j i  
ogółu za trn dn lon yeh  w  go 
spodarce n a rod ow e j re fe ­
ra t  p o s tu lu je  opracow anie  
do  końca 1WJ r. zasad p ro ­
gra m o w ych  i  o rg a n iza cy j­
n ych  system u podnoszenia 
k w a li f ik a c j i  zaw odow ych I 
ogó lnych załóg ro b o tn i­
czych t  pra cow niczych . 
R eso rty  gospodarcze oprą 
e u ją  do po łow y  i» l t  -

R E FER AT z nac isk iem  
po dkre ś la , Iż  żyw otne in ­
te re sy n a rod u  i bezpośre­
dn ie in te resy  ch ło pó w  pra 
cu ją cych  w ym a ga ją , aby 
m ło dz ie ży  w ie js k ie j sapew 
n ić  podstaw ow ą w iedzę a- 
g ro  i  zootechn iczną oraz 
um ie ję tność pos ług iw an ia  
się now oczesnym i na rzę­
dz ia m i p ra cy  w  ro ln ic ­
tw ie .

W IE L K IE  Z A D A N IA , 
k tó re  s to ją  przed  szkol 
n ic tw e m  w ym aga ją  od 
ca łe j p a r t i i i  je j  ins tan  
c j i  w n ik liw e g o  k ie ro w ­
n ic tw a  po litycznego i 
stałego, codziennego zaj 
m ow an ia  się sp raw am i 
o ś w ia ty  i  w ychow an ia  
m łodego pokolen ia . Re- 
fe rę t podkreśla , że pod 
s ta w o w ym  narzędziem  
oddz ia ływ an ia  p a r t i i  ha 
ś rodow iska  nauczycie l­
sk ie  są szkolne o rgan i­
zacje  p u rty jn e . Obecnie 
na 208 tys. nauczyc ie li 
do p a r t i i na leży n iem a l 
1/5. M im o  postępującej 
z ro ku  na ro k  popraw y 
w  te j dz iedz in ie  is tn ie ­
je  dalsza potrzeb® i 
m oż liw ośc i rozbudow y 
szeregów p a rty jn y c h  
w śród  nauczycie li. Cen­
t ra ln y m  zadaniem  in ­
s ta n c ji o rgan izac ji par­
ty jn y c h  w  dz iedz in ie  
szko ln ic tw a  i  o św ia ty  
je s t o fensyw na w a łka  
ideolog iczna przeciw,' 
obcym  soc ja lizm ow i po 
g lądom  ideow ym , w e l- 
ka o przesycenie całe­
go procesu kszta łcenia 
i  w ychow an ia  aoe ja li- 
styezną treśc ią  ideową.

I ____________________

UCHW AŁY
Plenum KC KPZR

W  M O S K W IE  O P U B L IK O W A N Y  zestal teks t 
u ch w a ły  P rezyd ium  K C  K P Z R  0 w y n ik a c h  l i ­
s topadow ej na rady  p rze d s ta w ic ie li p a r t i i kom u
n is lyczn ych  i  ro b o tn ic * ych.

P L E N U M  K C  K P Z R
—  czytam y m .inn . w  
uchw a le  —  zaaprobowa 
ło  p o lityczną  l in ię  i  
dz ia ła lność de legacji 
K P Z R  z N ik itą  C hrusz- 
czowem na czele na 
naradz ie  p rzedstaw ic ie ­
l i  p a r t i j kom un is tycz­
nych  i robo tn iczych .

N OW E ID EE I  TEZY 
w ysun ię te  w  w laSczenlu
— głos i następn ie uchw ala
— stanow ią  *ns;to»owanUł 
I da lszy ro z w ó j m arks iz ­
m u -  lentnnliuMU w  w arun ­
kach , w k tó ry c h  sy tu ac ja  
m iędzynarodow a I uk ła d  
*11 k laso w ych  w  sposób et 
raz ba rd z ie j zdecydow a­
n y  »m ien ia sio na rzec* 
soc ja lizm u.

P lenum  KC K P ZR  z g łę ­
bo k im  zadow olen iem  pod­
kreś la  „Jednom yślną  oce­
nę, Jaką d a li uczestn icy 
na rad y  zasługom  K o m u n! 
s tyczn e j p a r t i i  Z w iązku 
R adzieckiego d la  m iędzy­
narodow ego ru ch u  kom u 
« lity czn e g o ’'.

K o m unis tyczna P a rtia  
Zw ią zku  R adzieckiego bę­
dzie rów nież w  przyszłoś­
c i p ro w a dz iła  len inow ską 
p o lity k ę  .zagraniczną poko 
jow ego w spó łis tn ien ia
państw  o różn ych  ostro - 
Jach społecznych. „D o p ó k i 
• n ie  zostanie zrea lizo­
w ane rozb ro jen ia  — s tw ło r 
dsy» uchw ala  — K P ZR  u- 
ezyisi w szystko , eo jes t

niezbędne, aby u trzym ać  
na na leży tym  poz om ie po­
te n c ja ł ob ro n n y  naszej o j-  
ezyzny, uw ażając, iż  n a j­
w ażn ie jszym  w arun k iem  
zachow ania po ko ju  Jest 
w szechstronne w spóluczest 
n ic tw o  w zapew nien iu hez 
płeczeAstwa całego obozu 

. socja lis tycznego” .

P L E N U M  pod ję ło  ró w  
nież uchw a łę  w  spra­
w ie  D A LS Z E G O  ROZ­
W O JU  R O L N IC T W A  
R A D Z IE C K IE G O . O b­
szerny s k ró t u ch w a ły  
zamieszcza dzisiejsza 
prasa poranna.

NA ANTONACH

éwfáUct

konęe|

'■<rw no rl 
amnuniEtm
inm nm nk
W S KU TEK M RO ZU po­

c ią g i x  W arszaw y i  L u b ­
lin a  nadeszły tłztó *  Jedno­
godz innym  opóźn ien iem .

Pogotow ie w odociągowe 
zam kn ę ło  d o p ływ » w e d y  na 
u l.  Powstańców, poniew aż 
w  p o b liżu  u l. S zp ita ln e j 
p ę k i ru roc ią g . Z am arz ł ró ­
w n ie ż  niezabezpieczony 
w odo m ie n i na budow ie  
p rz y  A L  Jedn. N a rod o ­
w e j.

W CZO R AJ O gofl*. 11.» 
w  p o go to w iu  MO zarzą­
dzono p ró b n y  a la rm . K a ­
re tk i pospieszyły przed 
gm ach banku  na u l.  Ban­
ko w e j. Podobne ćw iczen ie 
przeprow adzono •  godz. 
JS.03. Celem  b y l H .B .P . w 
A L  W ojska P o lskiego. P i­
szemy o ty m , ab y  zapo­
biec p lo tkom , Jakoby w  
Szczecinie grasow ał sobo­
w tó r  „S zp ie b ró d k l” .

K a re tka  P ogotow ia
p rze w io z ła  de  s zp ita la  Ja­
n in ę  M akarską , zamiesz­
k a łą  p rzy  u l.  Jag ie lloń ­
s k ie j «2 m 18, gdzio po­
zszyw ano je j  szereg ran 
k łu ty c h  zadanych nożem  
przez p ija ne go  męża Leo- 
r.a. Spraw co jie d z l w  a- 
teszcie i  ocze ku je  na roz ­
praw ę .

S Y N O P TY K  Z A P O W IA ­
D A , żo podczas dn ia  ocie­
p l i  się z m in us  1 st. do 
m in u s  l  s t. C. W ia try  u- 
m Jarkow ane z k ie ru n k ó w  
p o łu d n io w o  • w schodn ich. 
W zrost nachm urzenia , ale 
be« opadów , (b)

A ta k  CDU
na prokuratora 
generalnego
Frankfurtu

B E R L IN  PA P. Jako  „ u l *  
z łyeh an y ’» o k re ś li ł praesęo 
dn lezący adeoauerow sk ie j 
p a r tu  CD U  H esji, d r  W il­
h e lm  F a y  fa k t odebrania 
p rze * p ro k u ra to ra  generał 
mego F ra n k fu r tu  nad M e­
nem  d r  Banera z rą k  
prze ds ta w ic ie li p ro k u ra tu ­
r y  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j dokum en 
tó w  obc iąża jących pod­
sekre tarza  s tanu W  urzę ­
dz ie  ka n c le rsk im  VR F , 
d o b ite g o  — poda je  agen­
c ja  AO N . F ay w ystępu jąc 
w  ob ron ie  G lohkego ata­
ko w a ł Już d r  Bauera po­
przedn io , Jak ty lk o  roze­
szła się w iadom ość, te  
rozpoczął on deehodaonle 
pn e c iw h ®  a to b k e n o *

c iągu K ilk u  la t  Jest 
epeja «-KLASOW EJ 

SZK O ŁY  PODSTAW OW EJ.

W  p la n ie  nauczania 
» -le tn ie j sżko ły  ok . 46 
proc. g lo ba lne j lic zb y  
godzin nauczania pożw ię 
eona będzie przedm io­
to m  m a te m atyczno-przy­
rod n iczym  i  zajeeśom 
p ra k tyczn ym , U  proc. 
p rze dm io to m  hu m an i­
s tyczn ym  a reszta — 18 
pro c . na  w ycho w an ie  f l -  
gyegne l  estetyczne.

W  podobnym  Juk w  aslto- 
le  p o d s ta w o w i k ieć tm ku  
n a ję ty  z re fo rm ow ać p ro ­
gram ś red n ich  szkół ogólno 
kszta łcących.

RÓW NO CZEŚNIE s p rz y ­
go tow yw aniem  w a ru n kó w  
3o re fo rm y  u s tro ju  szkolne 
go i  M in is te rs tw o  O św iaty, 
a d m in is trac ja  szkolna i  nau 
czyc ie ls tw o p o w in n y  podjąć 
poważne w y s i łk i  d la  usu­
w an ia  lu b  łagodzenia w ie lu  
niedom agań obecnej szko ły . 
Już obecnie choć w  sk rom ­
nym  zakresie 1 bez zm iany
— --------- " -ó w  m oż liw a  je s t

program ach ma­
tem a tyczno - p rrym d n lo zych  
w  k ie ru n k u  pow iązania z 
p ra k ty k ą  1 te chn iką , oraz 
zw iększenia efektyw ność, i 
nauczania. W zakresie przed 
m io tó w  hu m an is tycznych 
m ożliw e Jest unowocześnia­
n ie  m a te rla h i nauczania w 
h is to r ii,  h is to r ii l i te ra tu ry  ł  
ję z y k a  po lskiego. Poważ­
n ych  w y s iłk ó w  w ym aga aa 
pąw niento  w łaśc iw e j re a li­
za c ji p ro gram u n a u k i o po i 
sca w spółczesnej. N ależy w  
da lszym  ciągu prow adzić 
prace nad opracowaniem  
p ro gram u podręcznika prze 
dm lo tu , k tó ry  w prow a dza ł­
b y  m łodzież sakół licea l- 

'stawow e p ró b ie - 
itow sk łe j filo zo ­

f i i  i na uk i o p raw aeh roz ­
w o ju  społecznego, oraz ety­
k i,

O M AW IAJĄ C  Z A G A D N IE ­
N IA  związane z niezadow a­
la ją cą  sprawnością szkoły 
re fe ra t podkreś la , źe decy­
du jące znaczenie d la  l ik w i­
d a c ji z ja w iska  drugo roczno 
ic i  będzie m ia ło  podn iesie­
n ie  posiom u p ra cy  d yd a k ­
tyczn o -w ychow aw cze j |  lep 
s ra  organ izac ja  pracy szko­
ły .

Podstaw ow e zadania
SZK O LN IC TW A  ZAW O D O ­
WEGO po legają na powab­
n ym  rozszerzeniu jogo za­
sięgu j u i  w  latach H I I  — 
1983, na po lepszen ia Jako­
ści nauczania zaw odu po­
przez zw iększenie czasu 
przeznaczonego na  p ra k tye *  
ną naukę, oraz poprzez ie l-  
ślcjsze pow iązanie szkól z 
zak ładam i pracy.

R e fe ra t podkreś la , *a  po ­
trzebne Jest w prow adzanie 
zm ian w  p la na ch kszta łce­
n ia  zawodowego I  dostoso­
w an ia ich  do  fa k tycznych  
po trzeb różn ych gałęzi go­
spo da rk i na rodow ej.

IV R EFER AC IE podkreśla
> w ag? systematycznego 

dostosowania rozm ia rów  i 
p ro p o rc ji kszta łcenia łn iy -  
rów , te ch n ikó w  i rob o tn i­
k ó w  do  potrzeb gospo­
d a rk i na rodow ej 1 w  zw iąz­
k u  z ty m  w skazano na ko ­
nieczność opracow ania  do 
końca 198? r .  pe łne j 1 odpo 
w łada jące j obecnem u roz­
w o jo w i naszej gospodarki 
no m e n k la tu ry  k w a lif ik a c ji 
zaw odow ej. Do podstawo­
w ych n i «domagań dntyehc- 
ezasowego system u irsrtaT- 
• * 1 *  te chn ikó w , '  ‘  “

P R Z E D S T A W IA JĄ C  
W A R U N K I p rzep row a­
dzen ia  re fo rm y  szko l­
n ic tw a , re fe ra t po d k re ­
śl«, ie  je s t  to  zadanie 
tru d n e  i  w ie lostronne , 
p rz y  c *y m  na czoło w y  
suw a się : p rzyg o to w a ­
n ie  p la n ó w  i  p ro g ra ­
m ó w  nauczan ia , o raz 
p o d ręczn ików  d la  no­
w e j gakoły, w yksz ta łcę  
n ie  odp o w ie d n ie j lic z b y  
ttb w ych  nauczyc ie li i  
podn ies ien ie  k w a li f ik a ­
c j i  ogó łu  nauczyc ie l­
s tw a , o raz  p rzyg o to w a ­
n ie  bazy m a te ria ln e j.

A n a liza  m oż liw ośc i 
k a d ro w y c h  i  m a te r ia l­
nych , o raz m oż liw ośc i 
p rzyg o to w a n ia  now ych 
p ro g ra m ó w  i  podręczn i 
k ó w  w yka zu je , że r®*- 
poegąć re fo rm ę  w  szkol 
n id w io  pods taw ow ym  I 
ś re d n im  ogó lnokszta ł­
cącym  można na jw cześ­
n ie j w  ro k u  szko lnym  
1963/64, a zakończyć ją  
w  ro k u  1967/6«. Z a k ła ­
da  się p rzy  ty m  m o ż li­
wość zakończenia re ­
fo rm y  w  części szkó ł w  
ro k u  1066/67.

M in is te rs tw o  O św ia ty  
w  p o ro ru m la n iu  z p re ­
zyd ia m i w o j. ra d  na ­
ro d o w ych  p o w in n o  usta 
l ić  do końca !962 r. 
sieć 8 - lo tn ie j szko ły  pod 
s taw ow e j.

P O D K R E Ś LA JĄ C , fte 
w a ru n k ie m  pom yś ln e j rea ­
l iz a c j i  re fo rm y  szkolne] 
Jest p rzyg o to w an ie  izb  
le k e y jn y c h  i  p ra co w n i, o- 
ra *  w yposażenie szkół w  
pom oce naukow e, re fe ra t 
s tw ierdza , ie  w  la ta ch  
1981—85 szko ły  podstaw ow e 
o trz y m a ją  ok. *9.508 no ­
w ych  Izb  le ke y jn yę h  i  
8.188 p ra cow n i p rze dm io ­
to w ych .

KO SETY zw iązane s p rzy  
go tow aniem  re fo rm y  szkol 
ne j na obecno 8-lecle oce­
n i«  się no  ok . a — 8,5 
m ilia rd a  z ło tych . 9 ro d k l 
te  będą przeznaczone na 
do kszta łcan ie  na uczyc ie li 
p ra cu ją cych , na w yposa­
żenie p ra cow n i ra ję ć  p rak 
tyczn ych  j  uzupe łn ien ie  
pom ocy n a uko w ych , na 
przedłużenie czasu t r w a ­
n ia  p ra k ty k  p ro d u k c y j­
n ych  w  te chn ika ch , na a- 
da ptac jo  pomieszczeń I w y  
po tażen ie d la  szkół przyza 
k ład ow ych , na zw iększenie 
llo żc l m ie jsc na k ie ru n ­
kach  ksstą łeen ia na u czy ­
c ie l! w  w yższych ucze l­
n iach , oraz na w zrost fu n  
duszu p lac w  zw iązku  ze 
w zrostem  k w a li f ik a c j i  na ­
u czyc ie li,

IV o s ta tn ie j części re fe ­
ra tu  om ówiono zc ta ly  za­
dan ia  o rg a n iza c ji społecz­
n ych  ł  p a r ty jn y c h  w  dzie 
dż in ie  ośw ia ty . Rama szko 
la  bow iem , ja k  podkreślono, 
n ie  je s t w  stan ie  sprostać 
w szys tk im  w ym ogom  w y ­
cho w an ia  bez pom oey spo 
łeczeństw a a przede wszys 
tk lm  bez ścisłego w sp ó ł- 
dtżaian ls  « nią zedMeów.

Znów tragiczna katastrofa

nad Nowym Jorkiem

S am o lo t
z c  106 pasażerami

runął dziś rano
na z ie m ię

Ponad 50 osób straciło życie
N O W Y  JO R K  P A P . Co n a jm n ie j 57 ©*ób 

—  ja k  w y n ik «  z p ie rw  szych don iesień  —  
s tra c iło  życie  w  now e j, tra g iczn e j k a ta s t r o f ie  
lo tn icze j, k tó ra  w y d a ń  y la  się dziś w  N o w ym  
J o rk u .

C ZT E R O S ILN T K O - 
W Y  S A M O L O T  odrzu­
to w y , należący do me­
ksykańsk ich  l in i i  lo tn i 
czych tu ż  po starci®  z 
lo tn is k a  Id ie w ild , w  od

Wyrok 
w  procesie
n defraudarję 
91) lys. i l  

podpalenie bu­
dynku kniejowego

SĄD W OJEW ÓDZKI w 
Szczecinie na sesji w y jazdo­
w e j w  S targardzie og łosił 
w czo ra j w y ro k  w  procesie 
p rze c iw ko  M ieczysław ow i 
U latow skiennu. Oslcarżouy 
b'.'i on  o  przyw łaszczenie go 
h ie  z  ltasy ko le jow e j ponad 
84 tys. 7.1 t podpalenie bu­
d y n k u  P K P  w S targa rdu« 
w  celu zatuszowania śladów 
przestępstwa. Mocą w y ro k u  
U ln to w sk i skazany został na 
ląe.',ną ka rę  15 lat w ięzienia. 
10 tys . zł grzyw ny, u tra tę  
pra w  pu b licznych 1 obyw a­
te lsk ich  pra w  honorow ych 
ną la t 19. oraz przepadek, 
całego m ienia . Proces p ro ­
w adzony b y ł w  try b ie  do­
raźnym  i w y ro k  n ie  podle­
ga zaskarżeniu. <J)

NOW Y JO R K PA P. Do­
w ód ztw o lo tn ic tw a  s tra te­
gicznego USA zakom un iko  
w alo . że c iężkie bom bow ­
ce am erykańsk ie  z d w u ­
dziestu k i lk u  bar uczest­
n iczą obecnie w now ych 
„ćw icze n iach  a la rm o w ych "

l  w  ty m  celu k rążą bez­
ustann ie  w po w ie trzu . 
K a żdy z bom bowców bio 
rącyeh udz ia ł w lye b  ćw ! 
rżen ia ch  pozostaje w po­
w ie trz u  ber. p rze rw y 31 go 
dż in y , po czym jes t lu to ­
w an y  proea Łnuy sam olot,

leg łości oko ło  5 k m  od 
tego lo tn iska , ru n ą ł na 
z iem ię  i  s taną ł w  p ło ­
m ieniach. S am o lo t m ia ł 
lecieć do M ex ico -C ity . 
K a ta s tro fa  nas tąp iła  o 
godz in ie  2.25 nad ra ­
nem  czasu w arszaw skie  
go, podczas sza le jące j 
b u rzy  śnieżnej.

N a pok ładz ie  m aszy­
ny zn a jdow a ło  sią 106 
pasażerów. O ko ło  40 z 
n ic h  u da ło  sią w ydo ­
być  z sam olotu. Potem  
nastąp iła  eksp loz ja  
z b io rn ik ó w  z  p a liw em  
i  maszyna stanęta w  
p łom ien iach .

99Wodę
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wynaleźli
Amerykanie

(W Ł .j W  Stanach Z je  
drtoczonyeh w yn a le z io ­
no g jn te tyezT iy  poka rm  
w  p ły n n e j postaci. 28 Ii 
t ró w  tego p ły n u  roz­
cieńczonego p ó ł na pó ł 
z wodą może zastąipić 
c z ło w ie ko w i poka rm  rm 
1 m iesiąc. P ły n  ten za­
w ie ra  k rys ta lizo w a n e  
w ita m in y , glukozę, so­
le, am inokw asy, oraz 
lin o le a n  e ty lu  ja k o  pod­
s taw ow y tłuszcz.

1>i „w o d a  życ ia “  p rze 
znaczona je s t d la  p rz y ­
szłych ąa trooautów .
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„G LO S SZCZECIŃSKI 
zamieszcza dziś w yp o ­
w iedź przew . ZG  S tow arzy 
szenia D z ien n ika rzy  P o l­
sk ich  — M ieczysław a F. 
R akow skiego, k tó ry  w  od 
pow iedz i na prośbę przed 
staw ic le la  PA P, b y  zapo­
zna ł C zy te ln ikó w  z ty  
ja k  św ia t d z ie nn ika rsk i 
Jego o rg an izac ja  w idzą 
sw o ją  ro lę  i sw ó j ud z ia ł 
w  ksz ta łtow an iu  dn ia dz i­
siejszego 1 przysz łośc i P o l­
s k i Lu do w e j, s tw ie rdz i) m. in.:

W  obchodach 38B-lecia 
prasy p o lsk ie j na w iązu je ­
m y  do bogate j h is to r ii prą 
sy postępowej i re w o lu ry j 
up j. do prasy, k tó ra  była 
n ie ro ze rw a ln ie  zw iązana z 
s ilam i w a lczą cym i o w o l­
ność narodow ą i  społecz­
na, o postęp, o w ładzę lu ­
du.

Dzisie jsza prasa, w sp ó ł­
czesne dz ie n n ika rs tw o  w y 
ro s ły  na tra d y c ja c h  tego 
n u r tu  :«M)-łetnich dz ie jów  
dz ie nn ika rs tw a  po lskiego.

Rola prasy w  życ iu  na ­
szego społeczeństwa ryeu- 
stann ie ro s u  w m ia rę  roz 
w o ju  środków  in fo rm a c ji ł  
podnoszenia -’ po /lo m u  ku t- 
tu ry  w  społeczeństwie.

Rosnąca ro la  p rasy w y ­
maga od d z łe un ika rzy  sta­
łego doskonalenia fo rm  
w ypo w ie dz i prasow ych, co 
raz wyższych um ie ję tno śc i 
p isa rsk ich , coraz w iększe j 
w iedzy fa cho w e j z róż ­
nych dziedzin. Trzeba 
p rz y  ty m  po dkre ś lić , że w 
o lb rz y m ie j w iększości
dz ienn ikarze  — to  ludz ie 
m łodz i. B lis ko  90 proc. 
dz ie n n ika rzy  rozpoczęło 
prace w. red akc jach  ju ż  
po w o jn ie . Chociaż ok. 75 
proc. z n ich  posiada w y ż ­
sze lu b  n iepe łne wyższe 
w ykszta łcen ie , w  większoś 
c l uzyskane Już. na ucze l­
n ia ch  P o lsk i L u d o w e j, to 
s tw ie rdza m y, że m uszą oni 
Stale uczyć się 1 doskona­
lić . Spraw a podnoszenia 
k w a li f ik a c j i  czynnych 
d z ie n n ika rzy  Jeot g łów ną 
tro ską  S tow arzyszenia.

Hemingway 
w szpitalu

(W l.ł E rne s t H em ing ­
w ay  z n a jd u je  się obecnie 
w  szp ita lu  M ayo CWnic w  
Rochester, gdzie poddano 
go te ra p ii p rze c iw  w yso­
k ie m u  c iśn ie n iu  k rw i. 
S ły ń n y  p isa rz  zachorow ał 
w  czasie po low an ia  w  Do­
l in ie  Słońca. U n ika ją c  roz 
głosu, p rz y ję ty  został do 
szp ita la  pod p rzyb ra n ym  
na zw isk ie m . R eporte rzy  
r y c h ło  je d n a k  do w ied z ie li 
się o te j m is ty f ik a c ji.  K ie 
ro w n lc tw o  szpita la n ie  u* 
la w n ia ło  rów nie ż począt­
kowo c h a ra k te ru  cho rob y  

p isarza . D op iero  k ie d y  na 
stąpMa znaczna popraw a 
w stan ie  jego zdrow ia , za 
zgodą H em ing w a y ’« zako­
m un iko w an o  o f ic ja ln ie , że 
c ie rp i on na chorobę aad- 
c lś iuen iow ą . (Ex)

Pogrzeb 
A. Pronaszki

W A R SZAW A PAP. W  A - 
le i Zasłużonych na Cmoa 
ta n u  P ow ązkow skim  w  
W arszaw ie spoczęły zw ło ­
k i  znakom itego artys ty - 
p la s tyka  1 scenografa A n­
drze ja  Pronaszk i .

W uroczystościach p o ­
grzebow ych . obok ro d z i­
n y  l p rz y ja c ió ł zm arłego, 
w z ię li ud z ia ł m in is te r  
k u l tu r y  i  sz tu k i T . G A­
L IŃ S K I, przedstaw ic ie le  
zw iązkó w  tw órczych  — 
ZPA P, S P A T iF , a rtyśc i 
te a tró w  w arscaw H titfe  i  
k ią k o w ik fc lk .

B R Y T Y J S K IE  P L A N Y  
„O B R O N Y  G L O B A L N E J “

*  l o n d y n  p a p . B ry ty js k i
d z ie n n ik  ..E V E N IN  S T A N D A R D " 
podaje, iż rząd W . B ry ta n ii za­
m ierza  u tw o rzyć  w  różnych  czę­
ściach k u l i  z ie m sk ie j bazy s tra ­
tegiczne w  ram ach  re a liz a c ji p i»  
nu ..obrony g lo b a ln e j“ .

W n a jb liższym  czasie *— pod­
k reś la  d z ie n n ik  —  rozpoczną się 
prace na W yspie M assira  u»  
M orzu  A rabsk im . Is tn ie ją cą  ta m  
bazę przystosu je  się do p rz y jrtio  
w a n ia  i  obs ług i sam olo tów  od­
rzu to w ych  da lek iego  zasięgu,

D ru g im  ogn iw em  w ' łańcucha  
baz b ry ty js k ic h  będz ie  W ysp * 
Bożego N arodzen ia  na  Oceanie 
S poko jnym .

P O L IC J A N T  Z A S T R Z E L IŁ  
15-LE T N IE G O  A L G IE R C Z Y K A

*  P A R Y Ż  P A P . W ed ług  doni®  
sień z A lg ie ru , jeden z m iejsco­
w ych  p o lic ja n tó w  oskarżony je s t 
o  rozm yślne zabó js tw o 15-łe tn ie ­
go chłopca —  G u y B reanta . C hto  
p iec ten chc ia ł s ię  pochw a łiń  
sw o im  p isto le tem  —  zabaw ką* 
k tó rą  w yc ią g n ą ł % k ieszen i i  po­
kaza ł p o lic ja n to w i. In n y  p o li­
c ja n t sądząc, że g roz i on tym  re  
w o lw e re m  jego  koledze, oddal d» 
n iego serię z p is to le tu  maszyno­
wego.

K Ł O P O T Y  P A R T N E R Ó W  
Z E  W S PÓ LN EG O  R Y N K U

*  P A R Y Ż  PAP. Przebieg trw a i 
ją ce j ju ż  od trzech d n i w  S tras- 
shurgu  z im o w e j sesji E u ro p e j­
skiego Zgrom adzen ia  P arlam en­
tarnego odzw ie rc ied la  tru d n o śc i, 
ja k ie  p rzeżyw a ją  pa rtnerzy z® 
W spólnego R ynku  w  re a liza c ji 
sw ych planów-, m im o i c  21 g ru ­
d n ia  ub. ro ku  Rada M in is tró w  
EW'G postanow iła  przyspieszyć 
zorgan izow an ie  y^spólnego R yn ­
ku. Dowodem  obecnych tru d n o - - 
śei je s t p n e d e  wStżysNkim b u rz lt  
w a debata ro lna . P rze d s ta w ic ie l 
N iem iec zachodnich, Schm id t f  , 
de legat fra n c u s k i C h a rp e n tie r 
w ysu n ę li dw a sprzeczne p ro je k ty  
u re g u lo w a n ia  p rob lem u  rolnego. 
P ie rw szy  suge ru je  w spó łp racę  *  
p roducen tam i ro ln y m i spoza 
W spólnego R ynku , m a jąc na m y­
ś li k ra je  s tre fy  w o lnego h and lu
z A n g lią  na czele, o raz USA —  
d ru g i ostro  w ys tę p u je  p rzec iw ko  
ta k ie j in te rp re ta c ji de cyz ji g ru ­
d n io w ych  i  w yp o w ia d a  się za 
„s to p n io w ym  w yp ie ra n ie m  ob­
cych p roducentów  z  k ra jó w  
W spólnego R y n k u “ .

K O L O R O W A  T E L E W IZ J A  
N A  C A Ł Y M  S W iE C IE  
J U Ż  W  1964 R.?

*  (W Ł .) W  1964 ro k u  pow sta­
n ie  w  U SA, p rzy  pom ocy sztuec* 
n ych  sa te litó w  Z ie m i system ko ­
lo ro w e j te le w iz ji,  k tó rą  będzie 
m ożna odb ie rać w e w szys tk ich  
zaką tkach  św ia ta . T a k  p rz y n a j­
m n ie j tw ie rd z i d y re k to r R ad io  
C o rp o ra tio n  o f A raerlea  S A R - 
N O FF. (E x |

K A T A S T R O F A
A U S T R IA C K IE G O  SAM O LO TU. 
W O JSKO W EG O

*  W IE D E Ń  P A P . W ed ług  « • *
n iesień  prasy a u s tr ia c k ie j, w  
czasie lo tu  ćw iczebnego u leg ł k a  
ta s tro f ie  o d rzu to w y  bom bow iec 
w o js k o w y  należący do  je d n o s tk i 
s ta c jo n u ją ce j w  pob liżu  G razu.
Z  n ie w y ja śn io n ych  p rzyczyn  na  
pok ładz ie  sam o lo tu  w y b u c h ł P*ta 
żar. P łonący a p a ra t ru n ą ł z  wy« 
sokości 2.500 m e tró w  na  dom  
m ieszka lny  n ieda leko  S oding- 
berg, niszcząc go ca łkow ic ie . 
D w óch p ilo tó w  za łog i poniosło 
śm ierć  n a  m ie jscu , ponadto  d w ie  
osoby dozna ły  c iężk ich  poparzeń.

F IL M O W C Y  A M E R Y K A Ń S C Y  1 
C H C Ą  W S P Ó ŁP R A C O W A Ć  ]
Z  KOLEGAMI R A D Z IE C K IM I 1

M O S K W A  P A P . K orespon*
d e n t p ism a „Z A  R U B IE Ż O M “  po 
da je , l i  postępow i f i lm o w c y  U S A  
pow ażn ie  m yślą  o ko o p ro d u kc j! 
ra d z ie cko -am erykańsk ie jl C h ę i 
w spó łp racy  z f ilm o w c a m i radzleo 
k lm i w y ra z i! m .in . znany reży­
ser, tw ó rc a  głośnego f i lm u  o n ie  
bezpieczeństw ie a tom ow ym  pt, 
.On the  beach“  —  S tan ley K R S *
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N E R W O W A  a tm osfe­
ra  o d p ra w y  g ra n iczn e j 
w  R zep in ie  n ie  u dz ie la ­
ła  się ce ln ikom . W y k o ­
n y w a li  sw e o b o w ią zk i 
do k ła d n ie , bez pośpie­
chu.

—  Co m a  pa n  do od e  
n ia?  —  zapytano podróż 
nego, k tó re g o  b ile t w ska  
zy w a ł P a ryż  ja ko  s tac ją  
docelow ą.

W k ró tc e  na sto le  obok 
in n ych  rzeczy  zna laz ły  
się dw ie  lo rn e tk i i b lo k  
w e d lo w s k ie j nad z ie w a ­
n e j czekolady.

—  Czekoladą i  lo rn e t­
k i  —  w y ja ś n ił podróżny 
—• m am  dosta rczyć ro d z i 
n ie  mego znajom ego w  
P a ryżu . M a m  także  od 
n iego  dw a lis ty .

C e ln ik  zw a ży ł w  rę k u  
czekoladę i  zaża rtow a ł:

—  M oże ta k  ro z ła m ie ­
m y !

P rze ło m  okaza ł się re ­
w e la c y jn y . Czekolada fa  
«zerowana b y ła  o w in ię  
ty m i w  c y n fo lię  ban kn o  
ta m i d o la ro w ym i na łącz 
ną  sum ę 585 do la rów . 
O dczytano l is ty  —  zaw ie 
r a ły  adresy osób w  
Szczecin ie , opis schowa 
n ia  w  czeko ladz ie  d o la ­
ró w . o raz  żądania p rze ­
s łan ia  na te  adresy fra n  
cu s k ic h  sw e te rków . „N a  
da w ca ”  lis tó w , lo rn e ­
te k  i  czeko lady  b y ł pan

80-letnl emeryci „konikami" 
w pączkowych kombinacjach

C Z E K O L A D A  
faszerowana dolarami

li
\  U TticĄ, 

%% )D£<QUAUrérÖ D E I
M . N .j m ieszkaniec 
Szczecina.

^ .o T O R IA  zaczęła się 
k i lk a  m ies ięcy wcześ­
n ie j g d y  p. M . N. baw iąc 
w  P a ryżu  u  k re w n ych  
dogada ł się ze swą c io t­
ką  co do m echan izm u  ca 
lego „ in te re s u ” . U zgod­
n iono , że M .N . prześlę do 
F ra n c ji posiadane do la ­
ry . stam tąd  zaś k re w n ia  
cy  nadeślą m u  p a rt ię  po 
szu k iw a n ych  w  k ra ju  
sw e te rków . Ż e b y  zaś n ie  
w zbudz ić  pode jrzeń  
w ła d z  p o lsk ich  i fra n c u ­
sk ich . postanow iono w y  
sy łać s w e te rk i na adre­
sy ro zm a itych  osób w  
k ra ju ,

Będąc jeszcze w  P a ry ­
żu  p. M .N . pozos taw ił 
k re w n ia k o m  k i lk a  adre  
sów, k tó re  m u w  m ię ­
dzyczasie nadesła ła  żo­
na. Po pow roc ie  do 
Szczecina d łu g o  przem y 
ś liw a ł nad sposobem bez 
p iecznego p rzes łan ia  do 
la ró w . W  końcu  w p a d ł 
na m y ś l —  w ydrążona 
czekolada. P ie rw sza pa r 
t ia  d o la ró w  doszła do 
m ie jsca  przeznaczenia. 
Poczta n ie  zo rie n to w a ła  
się. że ba ton  f irm y  im . 
„22 L ip c a ”  n ie  b y ł czeko 
ladą, lecz szka tu łką  za­
w ie ra ją cą  395 d o la ró w . 
N a tom ias t nas tępny  tra n  
sp o rt n ie  m ia ł „szczęś­
c ia ” . Ł ą czn ik  —  podob­
no  n ie  zna jacy  ro l i  jaką  
m u  zgo tow a ł p. M . N . —  

.W oadŁ

Już  po  a resz tow an iu  
a fe rz y s ty  nadesz ły  z 
F ra n c ji p rze sy łk i za w ie ­
ra ją ce  158 sw e tró w . Co 
c iekaw sze adresy, na k tó  
rych  p. M . N. o p a r ł sw ó j 
„w ie lk i  in te res” , na leża­
ły  do osób po  części n ie  
o r ie n tu ją cych  się, że bę ­
dą dostaw ać paczk i „od  
k re w n y c h  z za g ran icy “ .

A F E R A  z paczkam i p. 
M . N. d o p row adz iła  do 
poznan ia  k u lis  in n ych  
n ie m n ie j c iekaw ych  
spraw . Na polecen ie  p ro  
ku ra to ra  zaczęto obser­
w ow ać paczki nadsyłane 
przez fra n cu sk ie  f irm y  
„Texas”  i „S iB e N a ” , 
(k tó re j znak re p ro d u k u ­
je m y  u  g ó ry  po p ra w e j).

O kaza ło  się, że w  p ew ­
n ym  okres ie  czasu na 
szczecińskie adresy (po 
nad 350 osób) nadeszło 
ponad 3.500 sw etrów , 
p rzy  czym  g łó w n ych  od­
b io rc ó w  n ie  b y ło  w ięce j 
ja k  10 osób. Jako  „k o n i­
k ó w ”  używ ano  osób o 
podeszłym  w ie k u , re n ­
c is tó w  lu b  in w a lid ó w , 
p łacąc im  za podjęcie  
paczek od 500 do 1.000 zł.

S p raw a  pana M . N. 
weszła w  końcow e sta­
d ium . P ro k u ra tu ra  przy 
go tow a ła  ju ż  a k t  o s k a r­
żenia, k tó ry  w  n a jb liż ­
szych d n iach  w p ły n ie  do 
sądu. P rze c iw  in n ym  
osobom pod ję te  zostaną 
k ro k i a d m in is tra c y jn e  i 
sądow e,, iw i t )

2,5 min książek
wypożyczyli
w ciągu roku
mieszkańcy

f t e n r r e g  —  s e r o n s  3

„HIROSZIMA“
-  film
o miłości 
współczesnej?

PO  R A Z  p ie rw szy  od  2 la t  postanow iono  
n ie  w s trz y m y w a ć  je s ie ń ią  p o ło w ó w  na Z a le ­
w ie  Szczecińskim . W prow adzona  w  1958 r. 
p rze rw a  w  po łow ach  obow iązu jąca  od paź­
d z ie rn ik a  do m a ja  (spow odow ana p rzypada ­
ją c y m  z w y k le  na  te n  okres szczególnym  stę­
żeniem  fe n o lu , okazała sie ju ż  n iepo trzebna.

P o ło w y  n a  Z a le w ie  ro s n ą !

Najzasobniejsza w Europie Środkowej

spiżarnia rybna
powoli wraca do zdrowia 
po fenolowej

System atyczne bada­
n ia  nad  zaw artośc ią  fe ­
n o lu  w  w odach O dry , 
jez . D ąbskiego i  Z a le w u  
w y k a z u ją  bow iem , że w  
p ó ró w n a n iu  do  ro k u
1957 —  58 zm n ie jszy ła  
się ona od 6 do 32(1) ra ­
zy  (zależnie od s tanu  w o  
dy . k tó ry  w p ły w a  decy­
d u ją co  na s top ień  stęże­
n ia  feno lu ). P o tw ie rd z i­
ła  to  ró w n ie ż  ocena 
t.900 to n  r y b y  o d ło w io ­
n e j w  c iągu m in ionego 
ro k u , z k tó re j t y lk o  0,6 
proc. n ie  z a k w a lif ik o w a  
no  do ko n s u m p c ji (w
1958 r . 14,6 proc.!).

W Y A S Y G N O W A N E
przez rząd  w  1959 r . p ó ł 
m ilia rd a  z ło tych  na w y ­
posażenie zak ła d ó w  prze 
jn y s ło w y c h  położonych 
w  dorzeczu O d ry  i  nad

„JUDYTA“ 
w  Teatrze  
Propozycji

W  N A JB L IŻ S Z Y  po n ie ­
dz ia łek  *3 bm  o Rodź. 20 
•w k ln b ie  „13 M uz”  odbę­
dzie się k o le jn y  trz y d z ie ­
s ty  spe k ta k l T e a tru  Propo 
z y c j i .  T y m  razem  u jr z y m y  
sztukę P e yre t — Chapuls 
p t .  „J u d y ta ” . U dz ia ł b io rą  
a r tyśc i te a tró w : A de la
Z grzyb lo w ska , Les ław  M a 
zu rk ie w icz  i  K le m e ns M y 
czkow sk l. R eżyseria Lesła 
w i  M azu rk iew icza .

P A C H N ĄC Y ZEGAR

W IE LE  tys ię cy  la t  te m u  
W ynaleziono w  Chinach 
p rzy rzą d  do m ie rzen ia  eza- 
eu. B y ła  to  św ieca o ba r- 
d -o  ró w n o m ie rn ym  p ło m ie ­
n iu ,  um ieszczona na  desecz 
ce z podz ia łką . Zegar ten 
n i#  w yd zw a n ia ł w p ra w ­
dz ie  godzin , ale k n o t prze­
p o jo n y  b y ł ró żn ym i pach- 
n id la m ł l  co godzinę zapach 
alę zm ien ia ł.

samą O drą  w  oczyszczał 
n i śc ieków  —  ju ż  zaczy­
na daw ać re z u lta ty . Po­
w ię k s z y  je  na pew no  
w p row adzen ie  w  życie  
ostatn iego p ro je k tu  usta  
w y  o ochron ie  w ód, o 
k tó ry m  d onos iliśm y  
w czo ra j. P rz e w id u je  się, 
że c a łk o w ite  u s ta n ie  za 
n [oczyszczania O d ry  i  
Z a le w u  nastąp i za 2, 3 la  
ta . S k u tk i zanieczysz­
czeń będą się je d n a k  da 
w a ły  odczuw ać w  c iągu  
następnych  k i lk u  la t.

W  W Y N IK U  d z ia ła n ia  
fe n o lu  w y g in ę ły , szcze­
g ó ln ie  na Z a lew ie , n ie ­
k tó re  g a tu n k i ro ś lin  i 
z w ie rz ą t dennych  stano 
w ią cych  podstaw ę poży­
w ie n ia  ry b , m . in . z n ik ­
nę ła  s tynka , m a leńka  
ry b k a  stanow iąca  g łó w ­
n y  p o ka rm  zalewowego 
sandacza.

U  n ie k tó ry c h  g a tu n ­
k ó w  r y b  zaobserw ow ano

też  pew ne zm iany  pa to lo  
giczne. A  je d n a k  naw e t 
pom im o ty c h  szkód z je d  
nego ha Z a le w u  uzysku  
je  się p rzec ię tn ie  44 kg  
ry b y , w  ty m  27 kg  g a tu ri 
k,ów szczególnie cennych  
ja k ;  w ęgorz, sandacz, 
szczupak itp ., podczas 
g d y  w yd a jn o ść  jednego 
ha je z io r śród lądow ych  
w yn o s i 21 kg, w  ty m  n ie  
w ie le  ponad 10 kg  ry b y  
w y s o ko g a tu n ko w e j. D o ­
puszczalne obecnie t. zw. 
b io log iczne  l im i ty  zezwa 
ła ją  na o d ła w ia n ie  w  
c iągu ro ku . bez zagrożę 
n ia  zasobów Za lew u , o- 
ko ło  2.200 ton  ry b y , t j.  
o 300 to n  w ię ce j n iż  w y ­
noszą nas ila jące  się 
w c ią ż  po łow y.

Jest to  zapewne re zu l­
ta te m  przeprow adzanego 
system atyczn ie  z a ry b ia ­
n ia  tego zb io rn ik a  w o ­
dnego. Rocznie w y d a tk u  
je  się na ten ce l średnio 
ćw ie rć  m ilio n a  z ło tych  
dążąc przede w szys tk im  
do pow iększenia ilo śc i l i  
r.a, s ie i, szczupaka, c e rty  
itp . N ajbogatsza  na ob­
szarze E u ro p y  Ś rodko­
w e j sp iża rn ia  ryb n a  w a r  
ta  jes t je d n a k  te g o 'w y ­
s iłk u  i  w yd a tku .

D. M A Ł E K

R yb a cy  za lew o io i p rzy  
g o to w u ją  sie pe łną  parą  
do tegorocznego sezonu 
połowowego.

Pan M. N . xv „g a rn ltu r -  
k u ”  zaw artości paczek od 
k re w n ia kó w . N a zapytan ie  
fu nkc jo n a riu sza  MO. co za 
m ie rza ł z rob ić  z ta ka  Ilo ­
ścią to w a ru  od rzek ł, że­
nad ty m  się w łaśc iw ie  i i le  
zastanaw iał.

©  Wodowanie prototypu 
motorowca
o aluminiowej nadbudówce 

O  Położenie stępki 
pod szczecińskiego 
„beniaminka“

13 statków
p rz e k a ż e  w  br.

do eksploatacji
Stocznia im. A. Warskiego

PO NA D  1 m il ia r d  427 
m ilio n ó w  z ło tych  w yn ie s ie  
w arto ść te go ro czne j p ro ­
d u k c j i  S toczn i im . A . W ar 
skiego. Z  p o c h y ln i w y t ­
w ó rn i sp łyn ie  w 1961 r. 
na wodę 12 ka d łu b ó w  róż 
nego rod za ju  s ta tkó w  w  
ty m  trzech 18-tys ięczn ikó w  
i  trze ch  o 6 ty s  DW T.

W  I I  k w a rta le  p rze w i­
dziane j e j t  też uroczyste  
W odowanie p ro to ty p u  m o­
to ro w ca  o nośności 8.600 
D W T, k tó ry  p rzeznaczony 
Jest d la  PLO  do obsług i 
żeg lug i l in io w e j m iędzy 
p o rta m i B a łty k u  a P o łud  
n io w ą  A m e ry k ą . Będzie 
to  p ie rw szy  z se r ii s ta t­
k ó w  m a ją cych  dw ie  ko n ­
dyg na c je  n a d b u d ó w k i w y  
konane z a lu m in iu m .

N a to m ia s t Już w  p ie rw ­
szych trze ch  m iesiącach 
b r . od da ny  zostan ie do 
eksp lo a ta c ji m /s „T o g a - 
r a n ”  d la  In d o n e z ji i  zw o 
dow ane tr z y  in n e  jednost 
k i. W śród now o zbudow a­
n ych  s ta tkó w , k tó re  w  b r. 
rozpoczną służbę n 
rzu zna jdą  się m, 
tr z y  10-tys ię czn lld , z k tó  
ry c h  dw a szczecińscy sto 
czn io w cy  przekażą PLO. 
Tenże a rm a to r  o trzym a  
ró w n ie ż  tr z y  s ta tk i ty p u  
„ K r y n ic a ”  t j .  o 6 ty s  
D W T  i  d ro b n ico w ie c  o 
4.300 D W T. P onadto odda 
ne zostaną do e ksp lo a ta c ji 
4 s ta tk i ty p u  B-450 (2.300
DW T).

W  BR . P R Z Y S T Ą P I SIĘ 
też do bu d o w y  „b e n ia m in  
ka ”  szczecińskich ok rę - 
to w có w  t j .  now ego ty p u  
m oto row ca o nośności 
12.500 D W T . T w ó rca m i p ro  
je k tu  s ta tku , oznaczonego 
sym bolem  B-512, są p ra ­
c o w n icy  szczecińskiego 
C BKO , w yko n a w ca m i bę­
dą — szczecińscy stocz­
n io w cy . N ię  w ięc '  dz iw ne­
go, że p rze w id z ia ne w  paź 
d z ie rn ik u  b r . po łożenie 
s tę pk i pod te n  s ta te k  bę­
dzie szczególną uroczystoś 
c lą . (dm)

E m m anue le  R IV A  i  E i j i  O K A D A  —  bohate-  
■owie głośnego f i lm u  A l  Tin RE  SN A IS  ..H iro s z i-  
aa, m o ja  m iłość” .

woj.
szczecińskiego

B ib lio te k i p u b liczn e  
w  w o j. szczecińskim  o - 
s ią g n ę ły  w  ro k u  1960 
w  p o ró w n a n iu  z  la ta m i 
po p rze d n im i reko rd o w ą  
liczb ę  c z y te ln ik ó w  i w y  
pożyczeń ks iążek. W 
ka rto te k a c h  b ib lio te k  
p o w ia to w y c h , m ie js k ic h  
i  g ro m a d zk ich  zanoto­
w ano 118 tys . c z y te ln i­
kó w . k tó rz y  w ypożyczy 
l i  2.500 tys. ks iążek. Z  
c y f r  ty c h  w y n ik a , iż 
p rzec ię tn ie  k a żd y  z m ie  
szkańców  w o je w ó d z tw a  
w yp o życza ł ks iążkę  prze 
szło t r z y  ra zy  w  ro ku .

(PAP)

„...a  je ś li Resnals d o ró w n a  
w  p rzysz łośc i sam em u sobie, 
będzie  to  je d n o  z n a jw ię k ­
szych n azw isk  w  ś w ia to w e j 
sztuce f i lm o w e j“ .

(z k ry ty k )

N a  ś w ia to w y  sukces f i lm u  
„H iro s z im a , m o ja  m iło ś ć "  z ło ­
ż y ły  s ię  bez w ą tp ie n ia : re ży ­
se ria  A la in  R E S N A IS ^A , sce­
na riusz  M a rg u e r ite  D U R A S  i  
gra  E m m anue le  R IV A .

Z  R E S N A IS ’EM  m ie liś m y  o ka z ję  
zetknąć się Już w cześn ie j, gdyż 
b a w ił swego czasu w  Polsce k rę ­
cąc, zn a k o m ity  zresztą, d o ku m e n ­
ta ln y  f i lm  o  h it le ro w s k ic h  ob o ­
zach zag ład y p. n . „N o c  i m g ła ’* 
(G rand P r ix  k in e m a to g ra fii fra n ­
cusk ie j).

N ie  obce Jest nam  ta k * f  
»ko M argu e rite  D ilras . a u to rk i w y  
da ne j n ie da w no po w ieśc i „T a m a  
nad P a c y fik ie m ”  w g. k tó re j Reno 
e le m e n t n a k rę c ił s w ó j p o p ra w n y , 
pozba w ion y  je d n a k  te j co ks ią żka  
drap ieżnośc i, f i lm . ^

K a rie ra  E m m anue le  R iv a  afaczy, 
na  się dop ie ro  od  „ H iro s z im y ” .,.

O D  „H IR O S Z IM Y “  zaczyna' 
isię ró w n ie ż  w ie lk a  k a r ie ra  je j  
reżysera , dotychczas znanego je  
d yn ie  ja k o  u ta le n to w a n e g o  d o k u -  
m en ta rzys ty , a k tó r y  u ra s ta  obec­
n ie  do r o l i  p io n ie ra  w y ty c z a ją ­
cego no w e  d ro g i k in e m a to g ra ­
f i i .  O g ląda jąc  f i lm  w y d a je  s ię  
n ie  ulegać w ą tp liw o ś c i, iż  Res- 
mais poszedł n a jd a lę j ze w szy­
s tk ic h  w spó łczesnych  tw ó rc ó w  
■w k ie ru n k u  p o szu k iw a ń  n o w y c h  
Ś rodkpw  w y ra z u . B o  p rzec ież to  
cö  w iä z iip y ., na e k ra n ie  ja k a ś  
d ia m e tra ln ie ' ró ż n i s ię  od p rz y ­
ję ty c h 1 i " s tosow anych ' o g ó ln ie  
fo rm  n a rra c ji!  N e rw o w e  s k o k i 
iw przeszłość (H iro sz im a  i  N e v - 
res). k tó ra  oc ie ra  się, a  m om en­
ta m i n iem e l w ta p ia  w  rze c z y w i­
stość bo h a te ró w , n iesp o ko jn e  
ru c h y  k a m e ry , g w a łto w n e  c ię c ia  
—  w szys tko  to  u trz y m a n e  w  su­
ro w y m  k ro n ik a rs k im , dokum en­
ta ln y m  n ie m a l s ty lu .

I  to  szokuje, zachw yca i  obu­
rza...

A  je d n a k  n ie  o fo rm ę  rozgo­
r z a ły  po  p re m ie rze  „H iro sz im y** 
gorące  d ysku s je  i  p o le m ik i.  T o  
w ła ś n ie  fa b u ła , k tó rą  na d o b rą  
6p ra w ę  streśc ić  m ożna w  trze ch  
s łow ach , b u d z iła  n a jw ię c e j za­
strzeżeń.

Czy można —  zarzuca s ię  p o w  
szechnie Resnais ’o w i —  w  ogóle 
p o ró w n y w a ć  osob is ty  d ra m a t 
m ło d e j F ra n c u z k i zakochane j w  
N ie m cu , ż o łn ie rzu  h it le ro w s k ie j 
a rm ii z tra g e d ią  m iasta* k tó re  
sp o tka ła  a tom ow a

„C h c ia łe m  n a k rę c ić  f i lm  ® 
m iło śc i —  odpow iada  re żyse r —  

w  k tó re j m ie ś c iły b y  s ię  n a j­
sprzecznie jsze uczucia  1 k tó ra  
w zbudza łaby  u  w id z ó w  n a j­
sprzeczniejsze uczucia . F i lm  o  
m iło śc i w spółczesnej. M iło ś ć  
współczesna je s t zde te rm in o w a ­
na koszm arem  w o jn y  f  n iepo ­
ko je m  a to m o w e j e p o k i. M n ie j 
lu b  w ię ce j. U  m n ie , a w ła ś c iw ie  
u  M a rg u e r ite  D u ras  —■ n a jb a r­
d z ie j krańcowo...*«

M A R E K  D O N A T



I  ttnC B A  Bf KOMB« M r IT  (S IM )

Kto chce zostać oficerem?

różnych rodzajów broni
czekają na młodzież

M IN IS TE R S TW O  O b ro n y  
N a ro d o w e j i  M in is te rs tw o  
S p ra w  W ew nę trznych  ogła 
szają ochotn iczy w erbu ne k  
ka n d y d a tó w  do o f ic e r ­
s k ic h  szkó l zaw odow ych 
spośród m ło dz ie ży  c y w il­
n e j, ora® szeregowców  i  
p o d o fic e ró w  re ze rw y .

T e fm łn  sk ład an ia  podań 
Bo o f ic e rs k ic h  szkó ł zawo 
iło w y c h  ró żn ych  rod za jów  
b ro n i,  za W y ją tk ie m  o f ic e r  
sk lc h  szkó ł lo tn iczych  — 
im .  J . K ra s ick ie g o  w  Dę­
b l in ie  1 2 W lrk i i  W ig u ry  
w  R ad om iu , u p ły w a  z 
dn iem  30 czerw ca 1*61 r .

T e rm in  sk ła d a n ia  podań 
Ho O fic e rs k ie j S zko ły  L o t 
n ic z e j im . 3. K ra s ick ie g o  
i  O fice rsk ie j S zko ły  L o tn i 
cze j im .  Ż w ir k i  i  W ig u ry  
u p ły w a  a dn iem  30 m a ja  
1361 r,

E g zam iny  kon ku rso w e  
We W szystkleh o fice rsk ich  
Szkołach zaw o do w ych ob e j 
snu ją : — ję z y k  po lsk i, h i­
s to rię  — (jeden łą czn y  
egzam in  p ise m n y) — m atę  
n ia ty k ę  — (egzam in pisem  
n y  i  u s tny ), p ró bę  spra w  
nóśc l f iz y c z n e j, o raz w  
n ie k tó ry c h  szkołach o f i­
c e rs k ic h : es» fiz y k ę  lu b  che
mię.

O p rz y ję c ie  do zaw odo­
w y c h  Szkół o f ice rsk ich  m o  
gą ub iegać się kan dyd ac i, 
k tó rz y :  — po s iad a ją  o b y ­

w a te ls tw o  po lsk ie , n f  sta
nu  w olnego, n ie  p rze k ro ­
c z y li 24 ro k u  życ ia , a kan 
d y d a c i u b ie g a ją cy  się o 
p rz y ję c ie  do o f ice rsk ich  
szkół lo tn ic zych  (za w y ją »  
k ie m  T ech n iczn e j O fic e r­
sk ie j S zko ły  im . W . W ró ­
blew sk iego ) * -  23 la t  życia» 
p o s iad a ją cy  odpo w ied n ią  
zdo lność fiz yczn ą  i  psych ! 
czną do s łu żb y  W ojskow e j 
(ka tego ria  „ A ” ), po s iad a ją  
c y  od pow iedn ie  k w a li f ik a  
e je  po lity czn o -m o ra ln e , 
w yksz ta łce n ie  w  zakresie 
szko ły  og ó lnokszta łcące j 
a lb o  in n e j s zko ły  u p ra w ­
n ia ją c e j do s tu d ió w  w  
szkołach w yższych, s tw ie r  
dzone św iadectw em  d o jrzą  
łośc i lu b  ró w no rzęd nym  
św iadectw em  ukończenia 
szko ły  ś re d n ie j s to pn ia  l i ­
cealnego.

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  do 
O fice rsk ie j S zko ły  L o tn i­

cze j im . 3, K ras ick ie go  i  
O fic e rs k ie j S zkó ły  L o tn i­
cz e j im . ż w i r k i  i  W ig u ry  
je s t po na dto : posiadan ie 
od p o w ie d n ie j zdo lności f i ­
zyczne j i  psych iczne j do 
s łużb y  w  lo tn ic tw ie , s tw ie r  
dzone przez K o m is ję  L o tn i 
c zo -L eka rską , posiadan ie 
p rzeszko len ia  w  zakres ie  
I I  k la s y  p ilo ta  szybow co­
wego i  uko ńcze n ia  z w y n ł 
k ie m  po m yś ln ym  p n e szko  
le n ia  s iln iko w e g o  w  zakre

d e  SE *» *9 godzin lo tu , 
na  obozach Lo tn iczego 
Przeszko len ia W ojskow ego 
o rg an izo w an ych przez Ae­
r o k lu b  P R L  bezpośrednio 
przed w s tąp ien iem  do szko 
ly  o f ic e rs k ie j.

P o d a n ia -a n k ie ty  o p rsy ję  
c le do o fice rsk ich  szkól za 
w od ow ych  k a n d yd a c i skla 
d a ją  do kom e nd an ta  obra 
n e j przez s ieb ie  o f ic e rs k ie j 
s zko ły  zaw odow ej za poś­
re d n ic tw e m  w łaśc iw ego 
W ojskow ego Kom endan ta  
R ejonowego.

K a n d yd a c i obow iązan i są 
do łączyć do po da n ia -a nk le  
t y :  w łasnoręczn ie  napisa­
n y  życ io rys , W yciąg a k tu  
u ro dze n ia , św iadectw o u- 
kończen la ś re d n ie j szko ły  
og ó lnokszta łcące j lu b  in ­
n e j s zko ły  u p ra w n ia ją c e j 
do s tu d ió w  w  szkołach 
w yższych. Pośw iadczenie 
o b yw a te ls tw a  po lsk ieg o w  
w y p a d k u  gdy kan dyd a t 
n ie  posiądą dow odu osobi­
stego lu b  zaśw iadczenia 
tożsam ości.

B liższych  In fo rm a c ji  o 
w e rb u n k u  do  szkół o f ic e r ­
sk ich  ud z ie la ją  W KR  1 
W KW ,

Czas «rw an ia  n a u k i w
szkołach o fice rsk ich  w yn o  
st 3 la ta .

TEATRY
P O LS K I — „M an«fl teeeanr*
f .  13.30 — sobota: „N iezw ykła  
przygoda” g. 18 —  „M anon Le 
scaut”  g. 13.39.
W SPÓŁC ZESNY -  „Zemsto”- -  
g ł 19.30 (piątek I  Sobota). 
O P ER ETK A  — nieczynna — to  
bota: „B ajadera”  g. 19.11. 
(Występ W andy Jakubowskiej) 
ŻB M  — występy pantomimy 
H enryka Tomaszewskiego —  
„Uczeń ezarnofeaiędndka» g. 15
— „M aski A rlek ina” g . 2*.

KINA
C Ó Ł06SE U M  «  „K ołysanka'
g. 15.1«, M , 29.10 — radź.
— od la t 19 — sobola: g . it .M ,
la , 15.30, I I ,  29.39.
KOSMOS -  „H istoria współ­
czesna” g. 1«, 19.39, 21 — poi,
— od la t  l *  — sobota: g . 9, 
IM S . 13.30, 19, 19.39, 21 
D E L F IN  -  „O s tro żn ie , Y e ti”  
g. 12.39, 14.39, 19.49, 19.59, 21 — 
po i. od  1. 19 — (p ią tek  I  sobota) 
PO LO N IA  -  „p ro szę  m  m ną« 
g. 11, 13.13, 20.30 a* fra itc . -  
od la t  u  — „ D o  b ra m k i”  g. 
13,30, i *  — sobota: „P roszę  aa 
m n ą ”  g. u ,  19, 11.1«, 20.39 — 
„D o  b ra m k i”  g. 13.39 — „Ś w in  
dek oska rżen ia”  g . 22.45 —USA 
B a ł t y k  — „H iro sz im a  m o ja  
m iło ść ”  g . 14, 1849, 1S.20, 29.30
— fra n c .- ja p . — od la t  18 — 
sobota: g . U.SOi, 14, 19.10, 11.20, 
20.3».
P IO N IE R  —  ,, Światło paź­
d z ie rn ik a ”  g. 17 — „K lu b  ko­
b ie t”  K. 19. ź i —  fra n e . — 
sobota: „ P rz y  no w oroczne j
cho ince”  g. 10 -  „P rzyg o d a  
na  M arien sz tac ie " g. u ,  13, 15 
(od g. 17 to same f ilm y  co w 
p ią te k ) .
M U ZA  (Pomonrany) —  Decy­
l a ”  g. 17, 19 — pal, — od la t 
1« — sobota: „S trz a ł na bag­
nach”  g. 19.45, 19 — „D am a z
pertam i” g. a .
p r o m i e ń  -  „M adam e de...«* 
g. lł.3 9  — frane. — od la t I I — 
sobota: „Ząb re k in a” g. 19, l l ,  
20 — radź. — od la t  12 —
„Francis — m uł, k tó ry  m ów i”  
g. 14.
M ARS — hPól żartem  pól se­
rio”  g. 11,39, 11.45, 81 -  USA
— od la t 18 (piątek I  sobota). 
PA ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „W ą­

w óz g ro zy ’ « g . I ł  —  sobota i  g. 
15.30, 17.30.
F A L A  — „T a m , gdzie rosną po 
ziom Jti”  g. 18, 20 — szw edzki— 
od ła t  16 — (p ią tek  i  sobota). 
ECHO (K rzekow o) — „P os tra ch  
k o b ie t”  g , 18, 20 — fra n e . — 
od  ia t  18 — sobota: „S zatan z 
7 k la s y ”  g , I I ,  18, 20 — po i. — 
od la t  10.
SO SEN KA (Tanowo) — „Ś n ie ­
g i K ilim a n d ż a ro ”  g . 18 — USA
— od  ia t  16 — sobota: »,Lo* 
c z ło w ie ka ”  g . 18 — radź. — od  
1. 16.
M E W A  (Zelechow o) — 
, ,U śm iech no c5’ ”  g. I I ,  2« — 
szw edzk i — od  la t  11 — sobota: 
I,S ka rb ”  g . 18 — p o i. — od  la t  
14.
Ś W IT  (S ko łw in ) — „W o z y  jadą 
na  Zachód”  g . 17, 19 — U SA — 
od  la t  12 — pa no ram iczny . 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „R o k  
p ie rw szy ”  g. 17, 19 — p ó l, *~ 
od  la t  12 (p ią tek  1 sobota). 
B A J K A  (Police) — „Kosm os 
w zyw a”  g . 17, 19 — rada. — od 
la t  12 — sobota: g . 17, 19 — 
j^ a n n a  de S cu de ry ”  g . 21 — 
szw edzki — od  la t  16.
H U T N IK  (Sto lczyn ) — „Szlldana 
gó ra ”  g. 17.39, 19.39 — po i. — 
od  la t  16 (p ią tek  sobota). 
S TY LO W E  (hu ta  Szczecin) ->  
„ N ik t  n ie  w o ła ”  g. 17.39, 19.30
— po i. -*» od  la t  11 (p ią tek  i  so 
bota).
Ż E G L A R Z  (G oięclno) — 
„Ś m ie rć  w  siod le ”  g. 19.30, 
18.39, 20.30 — czeski — od  la t  
12 — pa no ra m iczn y  (p ią tek  1 so 
bo ta).
l  M A J  (Żydów ce) — „S łoń ce  
św iec i d la  w szys tk ich ”  g . 17, 
19 — radź. —  od la t  14 — sobo 
ta :  g. 17, 19 — „R óżo d la
B e tt ln y ”  g. 2 i — N R F. 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „Z e  
zow a te  szczęście”  g , 16, 18 — 
p o i.  — o d  la t  16 — sobota : g. 
18.

FO T O P LA S T Y K O N  — A l.  W o j. 
P o l. 3c — „S a h a ra ”  g ,  10—21.

TP P R  — WOJ. Pol. H  — (Om
».Trzy czw arto  s łońca”  g . 18, 
20 — Jug. (p ią tek  I  soboto). 
N O T  -  W o j. Po l. 17 — czynn y 
od  g . 13 — sobota : czyn n y  od  
g . 13 — ba l k a rn a w a ło w y  g. 
20.
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia k a  6 — czyn n y  o d  g . l l  —
sobota : dans ing  g. 19.
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 9 — sobota : eam knlę- 
t y  w ieczo rek ta ne czny  g. is .

WYSTAWY
M P z  —  s ta ro m ły ń s k a  27 —
M a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sz tu ka  pom orska. Re­
nesansowe s tro je  ks iążą t po ­
m o rsk ich  g, 19—16.
M P Z  — W a ły  C hrobrego t  — 
W ystaw a m orska , a rch eo lo g ia  
p rzy ro d a  — godz. 19—16.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
w ys ta w a  rzeźby — g . 10—16.
13 M U Z  — pL Ż o łn ie rza  2 ~  
w ys taw a  m a la rs tw a  E dm unda 
W itko w sk ie g o  — godz. 11. 
Z A M E K  *• w ys taw a  „P o ls k i 
ru c h  re w o lu c y jn y  w  sztuce”  
— godz. 11«

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  SPEC. — 
•w . W o jc iech a  7 
K L IN IK A  C H IR . O  — pem O KZ 
n y
S O BO TA!
M IE J S K I S Z P IT A L  S P «C . W 
św. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR . X —  U n ii Lo­
hr k le j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii L u b e lsk ie j 
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
STY C ZN A  — WOJ, P o l, 91 — 
g . 18—22.

APTEKI
N r  S — A l. Piastów M  to  M L
495-17.
k x  > -  HOozeveKa 69 -  t e t
353-32»

TELEWIZJA
PR O G RA M  B E R LIŃ S K I

16 — d la  dz iec i od l a l  12 „ T y  
te g o  n ie  w iesz” , 16.30 — p y ta ­
n ia  i  od pow iedz i, 11.55 — po ­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji d z ie c ię c e j
19 — „S p o jrze n ie  w  p rz y ­
szłość” ,  19 — k ro n ik a , p rzeg ląd  
w yda rze ń , p rognoza pogody, 29
— f i lm  p ro d . po i. „ P i lo t  Wa­
rem ” , 21.30 — „P y ta n ia , k tó ra  
zadaje c l tw o je  dz iecko” , ostao 
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

S O B O TA :

9.39 — k ro n ik a , 10 — t r a fa m i 
■Ja z A u s tr i i  b ie gó w  n a rc ia r ­
sk ic h  ko b ie t, 14 — „K en de e- 
yous na  kon iec  ty g o d n i^ ” , 14.13
— „N a r ty ,  g ip s  • Z.^kopUme” , 
14.30 — „ K u c h m is t rz  po leca” } 
15.50 — o kn o  wystaavowe, 16 — 
„ M is tr z  N a d e lo t»  op ow ia da  
b a jk i  d la  dz ie c i «d la t  6” , 16.30 
“  ».Czego so>/ie życzysz?” , 
17.40 — p rze g ląd  m o d y , 18.10 - *  
„ N a r ty  i  sankd” , 16.3S — „ Ł e w  
c y  zw ie rzą t” , 18.56 — pozdro­
w ie n ia  te le w iz ji  dz ie c ięce j, l l
— im p rezą  ro z ry w k o w a  „W w y -  
s tko  d la  Was” , w  p rze rw ie  o -
s ta tn ie  w iadom ości k ron ik i»  

p rze g lą d  w yda rze ń , 82.15 — o- 
s ta tu i*  w iadom ośc i k r o n ik i.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I 

P IĄ T E K :

11.3* — b a jk a  j,B a lla d a  •
ou rm is trzan ce ” , 11.30 — W ice k  
m a ry n a rz y k  i  M ord , 15.03 -» 
».Sir La nce lo t”  f i lm  d la  tu ło -  
dz ie ży  i 9.*8 _  m agazyn roz­
m a ito śc i „M o rs k a  o lim p ia d a ” .
20 — p o lska  K ro n ik a  F ilm o­
w a , 29.14 — f i lm y  k ró tk o m e tra  
żowe „K a rp a c z ” , „N asza k ro n i 
k a  1960” , 29.32 f i lm  czeski — 
™  1« — jfPirzea z ie loną g rą

KLUBY » O B O T A ł

. .  . . . . .  ^  N r  5 —  u l .  N aruszew icza l l  —
19 M U Z  — p l* Ż o łn ie rza  2 -  te ł.  462-17 
eaynay od g. 14 — sobota: N r  33 — p l.  G ru n w a ld z k i 41 — 
ba l aa m kn lę ty  g . a .  te ł. 345-51

RADIO

W  dnia  18 stycznia 1961 t. 
odszedł od nas na zawsze, nagle I  niespodziewanie 

nasz drogi Kolega 1 Towarzysz pracy

Wojciech Włodarczak
k ierow nik  Zak ład a  K raw ieckiego n r  7 p r z y 'A l.  A rm ii 
C terw onej n r  6, odznaczony Złotym  Krzyżem  Zasługi 

i M edalem  10-lecia Polski Ludow ej 
Nagła śmierć Jego pogrążyła nas w  nieutulonym  

smutku. B y ł d la  nas przykładem  wzorowego pracownika  
—  spółdzielcy.

Cześć Jego pamięci!

P R A C O W N IC Y . R A D A  N A D Z O R C Z A  I  Z A R Z Ą D  
S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  K R A W IE C K IE J  „ELEG ANCJA**

Szczecin, A l. A rm ii Czerwonej n r  S7

F f te la fą ,
b a  rem ont kap ita lny  Szkoły Podstawowej w  Kelbaezn  

o g ł a s z a

P R E Z Y D IU M  G R O M A D Z K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J  

w  Starym  Czarnowie

W  zakres ro b ó t re m on tow ych  w chodzą ro b o ty  elew a- 
eyjne, m u ra rsk ie , d e ka rsk ie , m a la rsk ie , e lektryczne , 
nap ra w a  ce n tra lnego  ogrzew an ia  i  in s ta la c ji kam alizcy j- 
nej, w y k o n a n ie  ogrodzenia m eta low ego. K o sz t ro b ó t 
azacuje s ię  o k o ło  350 tys . zł.

O fe r ty  na leży sk ładać w  In sp e k to ra c ie  O św ia ty  do  
d n ia  30 s tyczn ia  1981 roku .

U d z ia ł w  p rze ta rg u  m ogą w z ią ć  p rzeds ięb io rs tw a  pań­
s tw o w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e . Zastrzega s ię  p ra w o  
w y b o ru  o fe ren ta .

_______________ ____________________237-K

Ogłoszenia Drobna
L E K A R S K IE

W R Ó C IŁEM  dr. K rz v -
m iń s k i. Jedności N ero
do w e j 43/4 godz. :1 7 -  !« 

584-G

N A U K A

STO W AR ZYSZEN IE 
S tenog ra fów  i  M aszynl 
s tek  p rz y jm u je  zapisy 
na  k u rs  p isan ia  na ma 
szyn ie , k tó ry  rozpocz­
n ie  się i .  IX. 8i r . in ­
fo rm a c ji  ud z ie l»  eekre

ta r ia t  T e ch n iku m  Eko
nomiczneg© A l.  N iepo­
dległości 40 w  godz. 
15 — 19 te le fo n  372-40.

239-K

O P IE K U N K A  do dZiec 
ka potrzebna . W a ru n k i 
dobre . C zorsztyńska 9 
m 2 te l. 36-911. 479-G

PR ZYJM Ę dz iec i pod 
op iekę w e w łasnym  
m ieszkan iu w  okresie 
p ra cy  rodziców . 3-go 
M a ja  9/3, 586-G

N A U C Z Y C IE L K A  za j­
m ie się dz ieck iem  w  za­
m ian  za p o kó j. P ia ­
stów  66 — 10. 585-G

O D D AM  dz iew czynkę 
m iesięczną na w ycho­
w an ie. W iadomość Bo 
lesława śm ia łego  13/24.

617-0

PO SZU KU JĘ w ykon aw  
cy sk rzyń  d re w n ia ­
n ych  w /g  uzgodnio­
n ych  w y m ia ró w  te l. 
16-19. 593-G

Z nane m doskonałe j

MARGARYNY
Z a k ła d y  P rzem  T łusz­
czowego lm . Gon. W ró 
b lew sk lego w  Gdań­

sku  po leca ją :

FAVORIT
— do c ias t k ru c h y c h

SPECJAŁ
do c ias t d ro żd ło w ych .

l l f - K

P IA N IN O  n a w e t znisz 
czone, rozb ite  ku p ię . 
S tro ic ie l fo rtep ia nó w . 
P ias tów  63/3. 587-G

B IB L IO T E C Z K Ę  matą,
c iem ną, oszkloną k u ­
p ię . P ia s tów  51/3 te ł. 
35-295. 588-G

P R A W O R A M IE N N A  ma
szynę ka le tn iczą  z s il 
n ik le m  e le k try c z n y m  
ku p ię . T e l. 80-19. S94-G

A N T E N Ę  sam ochodo­
w ą do rad ia  „Szém - 
b u rg "  k u p ię . Te l. 
378-59. 5Ś9-G

SAMOCHÓD „M e rc e ­
des”  — V-17D sprzedam, 
szczecin u l.  St. K o s tk i 
13a. S90-G

M A G IE L  ta n io  sprze­
dam . Szczecin, M a łk o w  
skiego 26/16. 591-G

M ASZY N Ę do szycia, 
rad io , różne m eb le ta 
n io  sprzedam . N iem ce­
w icza 41/0. 592-G

M A SZY N Ę dz iew ia rską  
„T r ix o le k t ,  d w u p ły to ­
w ą sprzedam . Kosza­
liń s k a  9 „6 ” -k ą  do koń  
ca. 859-G

SAMOCHÖD „W arsza­
w a "  sprzedam. W iado­
mość, sobota, od godż. 
14, Szczecin u l.  Ł o k ie t 
ka  2, ga raż. 616-G

SAMO CHÓD „W arsza­
w a "  (Pobieda) stan do 
b ry  sprzedam . KapU ań 
ska 6/4. 595-G

FUTRO dam skie (św i­
s ta k i)  ta n io  sprzedam. 
Szczecin, te le fo n  — 
441-70. 596-G

K U R Y m łode n io s k i i  
In k u b a to r sprzedam. 
G łębokie , Pogodna 38/2 

597-G

NIER U C HO M O ŚC I

DOM 2-p ię (ro w y z ga­
rażem . w olne m ieszka­
n ie  w  K ro toszyn ie  
W lk p  sprzedam  R y­
szard Kaczm arek, A r ­
m ii C zerw onej 22.

598-P

D OM EK fl Izbow y do
rem on tu  w  Poznaniu 
ta n io  sprzedam , (w o lne 
m ieszkanie). P leprzyć- 
ka, Poznań. Kasprzaka 

552-G38/2.

DO M  Jednorodzinny 
w ła s n y , ch le w , sad za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie. W a ru n k i 
do  uzgodnien ie . P ll l-  
chow o, S taroleśna 19.

559-G

PO KÓ J zam ien ię na 1
lu b  2 po ko je  z k u c h ­
n ią . Z w rócę  kosz ty  re 
m on tu . A l.  Pow stań­
ców  30S/24. 600-0

4 PO KO JE 80 m  k w ., 
k u c h n ia , łaz ienka ,
ogród na Pogodnie, 
przeznaczone do  sprze 
dąży, zam ien ię na  po­
dobne do  70 m  k w . 
W iadom ość: te ], 36-498.

601 -G

D U ŻY  p o k ó j *  używ a l­
nością k u c h n i zam ienię 
na  w iększe m ieszkanie 
z dop ła tę . Kaszubska 
58/3. 602-G

2 PO KO JE, k uch n ia , 
o f ic y n a , ś ródm ieście  za 
m ie n ię  na  rów no rzęd­
ne z w ygodam i, śród­
m ieście. Z w ró cę  koszty 
rem on tu . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. .  H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  90.

003-G

PO SZU KU JĘ  po ko ju  z 
k u c h n ią , lu b  po ko ju  
za zw ro tem  kosztów  
rem on tu . W adom ość, 
Leszczyńskiego 36.

804-G

PO KÓ J w  Św inou jśc iu , 
w oda . gaz, zam ienię 
na  podobny w  Szczeci 
n ie . W iadom ość Św id­
w in  — Izba Porodow a.

606-P

K A W A L E R  poszuku je  
n iekrępu jąeego  po ko ju  
sub loka to rsk iego  te l. 
363-41. 606-G

P A N IE N K A  poszuku je  
po ko ju  s u b loka to rsk ie ­
go ż osobnym  w e jś ­
c iem , z ce n tra ln ym  
ogrzew an iem , cena do 
uzgodn ien ia . O fe rty
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
92. 607-G

W Y N A JM Ę  po kó j
dw om  panom . Szarot­
k i  2/4. 608-G

PO SZU KU JĘ  2 poko i, 
z ku c h n ią , łaz ienką , na 
Pogodnie (dó kupna ), 
lU b w  now ym  budów  
ń ic tw ie . Z w rócę  k a u ­
c ję , w szelk ie  koszty. 
Dam ew entua ln ie  ró w ­
norzędne m ieszkanie 
zastępcze obok P o li­
te c h n ik i. T e l. 80-18,

609-G

poko ju  
go. O fe r ty  B iu ro  Ogłc 
szeń p i. H o łdu  P ruskie  
go 8 na n r  9 i. 6io-G

„S P O ŁE M ”  B IU R O  H AN D LO W E  

W  S Z C Z E C IN IE  U L . LU D O W A  2«

zatrudni od zaraz
M A G A Z Y N IE R A  A R T . SPO ŻYW CZYCH

W ym aganą pa ro le tn ią  p ra k ty k ą  na  ty m  
s tanow isku . W a ru n k i p łac  do  uzgodnienia 

n a  m ie jsca .
138-R

Ptocowmci] Poszukiwał?*

4 ’ABSO LW E N TÓ W  L ice um  P lastycznego — 
w ym agana dobra  znajom ość li te rn ic tw a  z a tru d  
n i  na tych m ia s t P rzeds ięb io rs tw o  Państwowe 
U sług R ek lam ow ych  „R e k la m a ”  w  Szczecinie, 
Podhalańska 9. » ( . g

4 AW IZ A T O R O W , 4 ś lusa rzy  sam ochodowych , 
X0 k ie ro w c ó w  sam ochodowych z 1-szą lu b  
I l- g ą  ka teg o rią  p ra w a Jazdy, 20 ś lusa rzy  do 
na p ra w y  pa row ozów  i  20 ś lusa rzy  do  na p ra w y  
lo k o m o ty w  spa lino w ych  z a tru d n i O ddzia ł T ra k  
c j ł  w  Szczecinie. W a ru n k i p ła c y  do  om ów ie­
n ia  na m ie jscu . Oprócz w ynagrodzen ia  p ra ­
co w n ik  o trz y m u je  bezpła tne św iadczen ia p rz y  
s ługujące d la  p ra cow n ika  P K P . In fo rm a c ji 
udz ie la  P K P  O ddzia ł T ra k c ji  w  Szczecinie u l. 
C zarneckiego n r  8, I I  p ię tro  p o k ó j 17 lu b  Sa­
m od z ie lny  W yd z ia ł Z a tru d n ie n ia  PM RN.

242-K

P L A N IS T Ę  do dz ia ła  zaopatrzenia (kob ie tę ) — 
w ym agane w yksz ta łce n ie  średnie, zna jom ość 
m aszynop isania , sekre ta rkę  _  znajom ość m a­
szynopisania , w ym agane w yksz ta łce n ie  śred­
n ie  z a tru d n i od zaraz D y re k c ja  T echn iczne j 
O bsługi Sam ochodów O kręgu Szczecińskiego w  
Szczecinie. W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do om ówię 
n ia  w  s e k c ji  K a d r TOS o k rę g u  Szczecińskiego 
w  Szczecinie p rz y  u l. G dańsk ie j J /n  te l.  392-9!.

243-K

6 h a  z i e m i  ?, bu dyń  
kam i k/W arszaw y
sprzedam . O fe r ty  p i­
semne Raszyn k /W ar- 
szawy u l. Godebskiego 
21 a, M aślUk. 245-K

D W A  poko je , kuch n ia , 
zam ien ię  na podobne 
z w ygodam i — do p ła ­
cę. M . Buczka 29/7. 
T e l. 46897. 611-G

NIERUCHOMOŚCI

ZG U BIO NO  am atorsk ie  
p ra w o jazd y  1 k a rtę  
re je s tra c y jn a  na m o­
to c y k l na nazw isko Ja 
cek L ip s k i.  612-G

ZGUBTONO le g ity m a ­
c ję  szko lną na nazw i­
sko J e rzy  K o z ie ł.

613-G

Z G U BIO N O  leg itym a­
c ję  n r  12 na nazw isko 
R yszard O rłow sk i.

614-G

Z G U BIO N O  książkę
m is trzow ska  w  zaw o­
dzie cho lew ka  rsk im  
W ydaną przez Izbę Rze 
m ieśin iczą we W ronia 
w iu  na nazw isko Hen 
y k  W itkoś . 615-G

8.5 H A  Z IE M I w  Łodzi 
sprzedam. O fe rty  p i­
semne „396”  B iu ro  
Ogłoszeń, Łódź P io tr ­
kow ska  96. 244-K

Oszczędzaj w PKO

P IĄ T E K

W IAD O M O SC It 13.99, 19.99. 23.56 
SERW IS R Y B A C K I: 19.15. 
S Z C ZEC IN : 16.09 F e lie ton 
i,Z d o ln y  gość” , MJS M elod ia  
ze scen i  e k ra nu , 17.00 M uzyka  
i  re k la m y , 17.29 „K o n fro n t» «  
«Je” , 17.4» M uzyka roz ry w k o ­
w a, 17.5» A u d jT ja  a k tua ln a , 
i8.oo przegląd A k tu a ln o ś c i W y  
brzeża.

W A R S Z A W A : 15.30 D la  d* !«c ! 
„O p e ł-K a p ita n ”  ode. po  w ., i6.45 
A u d y c ja  a k tua ln a , 18.35 M uzy ­
k a  i  ak tua lnośc i, J8J5 A u d y c ja  
a c y k lu : „S zuka m y  15 m il ia r ­
dó w  z ło ty c h ” , 13.05 M elod ie  ta ­
neczne w  w y k . k w a r te tu  M a rł 
no  M a rin !, śpiewa R uggiere Ca 
r t ,  19.30 T ransm . Konc. S ym fo  
n iem ego z ta li  F ilh . N aród , 
w  w y k , W ie lk ie j O rk . '¡Sjnnf. 
PR., 21.15 Z  k ra ju  1 ze św ia­
ta, 21.42 W iadom ości sportow e. 
21.45 M elod ie  I piosenki, 22.05 
T e a tr  W spółczesny „W  rzym ­
sk ich  zau łkach”  — c iuch .. 23.52 
P iosenki w łoskie . ?.3.05 En ryk lr*

i edia jazzu , 23.35 G ra o rk ie s trą  
aneczna.

SO BOTA

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.08, 
15.00. 19.00, 23.50.
S ZC ZEC IN : 7.oo N a jm ilsze  m e­
lod ie , 7.15 M uzyka  i re k la m y , 
8.36 Z  sa li F ilh a rm o n ii Szcreeiń 
s k le j, 10.50 „O fic y n a  ks ięgar- 
aka”  (pow tórzen ie). 11.20 Ra­
dziecka m uzyka  roz ryw kow a , 
12.15 Rep. z p g r -u , 13.00 Po­
ra d n ik  d la  w si, 13.15 K o n c e rt 
życzeń, ie .00 ..D rug i n u r t” , 
16.2o M uzyczne k on tras ty , 17.0» 
„P a ro w ó z  c iągnie w agony” , 
17.20 M uzyka  opere tkow a i  f i l  
m ow a, 17.50 „Łobez przez duże 
E ” , jg.oo Przegląd A k tua ln ośc i 
W ybrzeża.

W A R S Z A W A : 9.35 „R ad ios tac ja  
m ło do śc i", 10.00 In term ezza , 
g ro te sk i i  h u m oresk i, 10.20 Z 
c y k lu :  „R ozm ow y sądowe” ,
12.23 Ze Z bio rów  po lsk ich  fo l­
k lo ry s tó w , 12.45 R ad iow y  k u r i  
ję z y k a  rosy jsk ieg o , 15.05 P ieśn i 
M icha ła  G lin k i,  15.30 D la dz ie ­
c i :  aud. s low n o-m u r. p t. ..K ra ­
k o w s k i kom pozyto r W ła dys ła w  
Ż e le ńsk i” . 18.25 M uzyka  i ak­
tu a lnośc i. 18.50 Fe lie ton  M arce­
lego Jorsta , 19.05 Nowości m u­
z y k i ro z ry w k o w e j. 19.30 „M a ty  
s ia ko w ie ” , 20.00 K a rn aw a łow a  
rew ia  o rk ie s tr  tanecznych . 
21.00 z  k ra ju  ł  ze św ia ta , 21.27 
K ro n ik a  spo rtow a , 21.40 G ra 
Pó*nań*ka  P ię tnastka R ad io­
wa, 22.40 N ajnowsze p o -e nk l 
po lsk ie , 23.00 M uzyka  tanecz-

KINA TERENOW E
SŁONCE «Myślibórz) — „S ie r f

F R EG A TA (Kam ień) — „S it  
s try ”  R U  ser.) — radź. 
V IÑ E T A  (W arszńw) — ,.R vw i 
le  p rzy  k ie ro w n ic y ”  — NRD 
C A P IT O L  (G ryfice) -  „K u r ie  
c a rsk i”  — ju g .- f r  w ł. 
d a r  is ta n ra rd ) -  ..yh om o w  
na  o rk ie s tra ”  — hoiend. 
Z N IC Z  (Chosfcrrno) — „W ia t 
w  oczy”  _  radź.
R Y B A K  (Św inoujśc ie) — „K o l 
row e pończochy”  — po i. 
W IS Ł A  (G olen iów ) — „P iło  
B en”  — radź. 
P R Z ED W IO ŚN IE  tDebno) 
»•Oddajcie m l d z ie cko " —N R i 
G R y f  «G ryfino) — „K a w a le  
K ró la  Jegom ości”  — Jug .-ii 
w ł.
S Ł O W IA N IN  (M ie dzv rd ro je ) -  
„S zukam  m ca”  — radź.
IN A  (S ta rgard) — .P ią te  KOł<
.1 w ozu”  -  CSRS
REGA (Łobez) -  P o w ró t”  -
poi.
PO M O R ZAN IN  (WarszÓW) -
„P re m ie ra  odw ołana”  N R I 
W IE D Z A  (Lipianv> -  „B a lla d : 
o ż o łn ie rzu ”  — radź. 
o r z e ł  (Nowogard) — , ,d m  
J uan”  n r w e*.



V r  i t  (in an KTTBTgff -  imew« S

SIPORT •  SPO RT •
Trener BEŁBOWSKI 
na w izy ta c ji
y szczecińskich tenisistów
W  T Y C H  dniach  b a w ił w  Szczecinie, zna 

Ijpy tre n e r tenisa —  p. B e łdow sk i, k tó ry  
p ła t n io  k ie ro w a ł za jęc iam i po lsk ich  „g a l-  
le o w có w ” . Pana B e łdow skiego  spo tka liśm y 
%• środę w ieczo rem  v,> sekre ta riac ie  S K T  
jprzsy A l.  W o jska  Polskiego. W łaśn ie  przed 
c h w ilą  zakończy ł w  p o b lisk ie j szkole w y  
św ie tlan i®  f i lm ó w  szko len iow ych i pokazo 
w ych  z ostatn iego meczu w  h a li o P ucha r 
K ró la  Szwedzkiego. P rzed ty m  p. B e łd o w ­
s k i p rze p ro w a d z ił c a ły  szereg zajęć z na ­
szym i zaw o d n ika m i w  h a li p rzy  u l. N a ru ­
tow icza . W yda je  się, że taka  ko n su ltac ja  z 
tre n e ra m i szczec ińsk im i i in s tru k ta rz  do­
b ry c h  fachow ców  p o w in n y  dać w k ró tce  
na jlepeze rezu lta  ty . (ck)

Zapamiętaj..
W N A JB L IŻ S Z A  n i*  

dzie lę 23 styczn ia br. 
odbędzie się w alne ze­
b ra n ie  Okręgowego 
Z w ią zku  P iłk i  Ręcznej 
w  Szczecinie. P ie rw szy 
te rm in  w yznaczono na 
godzinę 9 a d ru g i na 
»,30 rano. Zebranie od 
bodzie się w sali 
W K K F iT  po kó j n r  « •

SOBOTNIE
IMPREZY
SPORTOWE

S IA T K Ó W K A

G R YFIC E -  *a ła  Szko ły 
D gólnokseta łcącej -  goda. 
37. S p a m  G ry fic e  — Ł ą ­
cznościow iec Szczecin i 
I.Z S  Dobra N ow ogardzką— 
WŚB Szczecin.

STARG AR D  — sa l* 8 *ko  
ły  M eta low ej — godz. 
17.30: B łę k itn i S tą rg łrd  — 
Pogoń I I  Szczecin i W i­
cher L ip ia n y  — W iarus

Sparta Gryfice 
mistrzem  
na półmetku
w A klasie
ping-ponga

Maszyny zamiast o łówka

A  K L A S A  K O B IE T

g a rd ; godz. 17 -  AZS
Szczecin — I.ZS Pomorze 
S targa rd  (K luczew o)

Sala p rzy  A l. P iastów  *
godz. 17 — ro a g ryw k i 

ju n io re k  i ju n io ró w  o m i 
»trzosrtwo okręgu.

W SZC ZEC IŃ SKIEJ A 
k las ie  ten isa  sto łowego za­
kończy ła  się p ierw sza ru n ­
da rozg ryw ek. Najlepsza o- 
ka /a ia  się d ru żyna  g ry fic - 
k ie j SPABTY. k tó ra  na 16 
m oż liw ych  do zdobycia 
p u nk tów  u tra c iła  ty lk o  *• 
p lasując się tym  sam ym  na 
czele ta be li. N a js łabszym i 
zespołami sa tu  D Ą B  Dęb­
n i  i O S A D N IK  M yślibórz. 
U zyska ły  one w  ośm iu spot 
kan iach  zaledw ie po  3 
pu n k ty .

O to tabe ia I  ru n d y :

t. Sparta G ryfic®
2. Rega T rzeb ia tów  ,
3. P io n ie r  i f  Szęz.
4. A ik a n ia  n i
5. O rzeł I I  Żydów ce 
«. B łę k it G ry fin o
7. W icher L ip ia n y
8. I>ąb Dębno
9. o sa d n ik  M yś lib or«

■\i

Sekcja p ływ a cka  „Fog© 
n i”  rozegra w  na jb liższą  
n iedzie lę p ie rw sze m iędzy 
k lub ow e  zaw ody p ły w a c ­
k ie  z U nią G orzów . Irapre 
za zapow iada f ię  c iekaw ie

__ m łodzieżow ej.
Z aw o dy odbędą się na 

k ry ty m  basenie p rzy  P la 
cu O rla  B ia łego o godz.

Pierwsze
mędzynarodowe
starty

N A S I le kk o a tle c i już 
'.v s tyczn iu  rozpoczynają 
sezon m iędzyna rodo ­
w ych  s ta rtó w . W  n a j­
b liższą sobotę 21 bm., w 
K i lo n i i  s ta rtow ać  będą 
w  m ity n g u  h a lo w ym  — 
F O IK , J A N IS Z E W S K A . 
R Y C H T E R Ó W N A , P IĄ T  
K O W S K A , G E R W IN O - 
W A . Nasze zaw odn iczk i, 
oprócz s ta rtó w  in d y w i­
dua lnych , w ys tą p ią  p ra ­
w dopodobnie ta kże  w  
sztafecie. (PAP)

•  „K u rie r"
•  M D K

„Szukamy
talentów
białej
piłeczki“

POD T A K IM  hasłem  M io  
dzieżow y Dom K u ltu r y  w 
Szczecinie organ izu je
w spó lp ie  z re d a kc ją  spor 
to w ą  „ K u r ie ra  Szczeciń­
skiego”  i  o z t s  m asowy 
tu rn ie j p ing-ponga. Im p re ­
za ta  obe jm ie  dziewczęta 
Jak i  ch łopców  w szystk ich  
szczecińskich szkół.

Nasza now a im preza od­
będzie się jeszcze w  ty m  
m iesiącu. B liższe szczegóły 
tu rn ie ju  podam y pó źn ie j 
a te ra z  ocze ku je m y na 
zgłoszenia, k tó re  p rzy jm u  
je m y  w  re d a kc ji „ K u r ie ­
ra ” , rów n ie ż  te le fon iczn ie  
pod n r  «7-77. (k>

Dziękujemy...
„ J a k  na jserdecznie jsze

pozdrow ien ia  d la  w szyst­
k ic h  C zy te ln ikó w  o raz dla 
R ed akc ji S p o rto w e j „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego”  prze 
s y ła ją  z A ka de m ii W ycho 
w ąn la Fizycznego w W ar 
ssawie tre n e rzy  p i łk i  noż 
n e j” . i  tu  na stę pu ją  pod­
pisy  p. Edw arda B R ZO ­
ZO W SKIEG O . p. Rem igiu 
sza Z IE M IĘ C  K IE G O  o ra * 
p. S tefana Z Y W O T K I.

Z a pozdrow ien ia  w  im ię  
u lu  C zy te ln ików  ja k  i  
w łasn ym  bardzo d z ię k u je ­
m y i  ju ż  z n ie c ie rp liw o ś ­
c ią  oczekiw ać będziem y 
ow oców  tre n e rsk ie j p ra cy  
w śró d  naszych « - l ig o w ­
ców.

Czyżby kres 
remanentów?

Zimowy start - 
16 km piechotą

„W Ł Ó C Z Y K IJE " zbie ra ją 
się w  na jb liższą  niedzie lę 
o godz. 9 w  B ram ie  P orto­
w e j, «kaci tram w aje m  i au­
tobusem  po jadą do Dąbia, 
następn ie zaś p iechotą po­
m aszeru ją do  K lin i.sk, gdzie 
zn a jd u je  ęię p a m ią tko w y 
okaz lip y  o n ie zw yk le  po­
tę żnym  p n iu . Dalsza trasa 
p row adzi Puszczą G o len iów  
ską w  strpne R u rk i:  „W łó ­
c zyk ije ”  zjedzą tam  w  o o- 
mieszezeniąeh leśn iczów ki 
obiad (z zapasów włas­
nych !). Odjazd z R u r Id o 
godz. 16.49, koszt b ile tu  ko 
le jow ego — 12 zł.

T rasa piesza w ynosi łącz 
ńe IR km . na leży w ięc za 
rąć  ze sobą w ygodne obu­

w ie . O rgan iza torzy zaprasza 
ją  d o  udz ia łu w  wycieczce 
w szys tk ich  chętnych, bez 
yzg lędu n* w iek , p leć i 
itan  rod z in ny . (p)

Wzgórze
Kupały
na o p a ł?
N A S I C ZYTELN IC Y , wśród 

k tó ry c h  zna jdu je  aię w ie lu  
m iło śn ikó w  p rzy ro d y , a 
przede w szystkim  pięknego 
szczecińskiego drzewostanu, 
p o in fo rm o w a li nas, te  na 
W zgórzu K u pa ły , obok W ie 
źy W id oko w e j na G o ięci- 
n je  w yc in a  aię p iękne oka­
zy dębów l  buków .

— Prace te  — ośw iadczy­
ła  na nasze p y tan ie  p. GRA 
BO W SKA. zastępca dyrekto  
ra  Zarządu Z ie le n i M" 
sk ie j — m a ją  na ce lu  i 
m ai ną selekcję drzew  
chn ię tych  i  zosta ły  z góry 
zaplanowane. Na ścięcie id  t 
rów nież n ie k tó re  dęby i  bu 
k i o du że j ś redn icy  p 
k tó ry c h  nie m ożną ju ż  
Łować. W  sum ie zyska 
ok. 300 m sześć, d rew na 
opalowego. W m iejsce 
drzew  w yc ię tych  zasadzimy 
»ow e. (p)

C Z Y Ż B Y  KR E S  R E M A N E N T Ó W ?  Zdaniem  
k ie ro w n ik a  W ydr- H a n d lu  W R N  S T A N K IE W I­
CZA, is tn ie ją  ju ż  w s z y s tk ie  p rzes łank i, a b y  in  
w en ta ryzac ję  w  sk lepach  skróc ić  do m in im um .

D O T Ą D  spis in w e n ­
tarza i to w a ró w , ja k  i 
w ycena w artośc i posia­
danych zapasów przepro 
wadzamo na m ie jscu  w  
sk lep ie  i  to  na ogół bez 
pomocy maszyn. Powo­
dow ało  to  przemęczenie 
e k ip  rem anentow ych, 
częste b łędy  i — co za 
ty m  — przed łuża ło  czas 
in w e n ta ryza c ji.

W  ty m  ro k u  w  przed 
sięb io rs tw ach  h and lo ­
w ych  w ygospodaru je  się 
specja lne e ta ty  i w szyst 
k ie  p rze liczen ia  dokony 
w sne  dotąd bezpośred­
n io  w  sklepach, będzie 
się przeprow adza ło  po 
zakończeniu rem anentu 
w  p rzeds ięb io rs tw ie  i  to 
p rzy  pom ocy m aszyn do 
Uczepia.

Komu skradziono
pieniądze?

7 s tyczn ia w  K a tow icach, 
na dw orcu został zatrzym a 
n y  (oko ło godz. 21.30 w  cza­
sie w siadan ia d Q pociągu 
pośpiesznego z Przem yśla 
do Szczecina) z łodzie j k ie ­
szonkow y. k tó ry  o k ra d ł pod 
różna la t oko ło  45. Jak  do­
tychczas nazw iska podróż­
ne j n ie  uda ło  się usta lić . 
P ieniądze skradz iono z k le  
szeni płaszcza.

Poszkodowaną p ro s im y  o 
spłoszenie się lis to w n ie  do 
K o m isa ria tu  K o le jow ego 
MO w  K a to w ica ch, albo 
d o  na jbliższego poste runku 
M il ic j i  O b yw a te lsk ie j, (w it)

S F M
— n o w y m
członkiem TRZZ
TOW ARZYSTW O R ozw oju 

Z iem  Zachodn ich  pozyska 
io  w czo ra j nowego człon 
k * :  Szczecińską F ab rykę 
M o to cyk li „ J u n a k ” , k tó ra  
w zorem  in n y c h  przedsię­
b io rs tw  zas ili częścią 
sw oich fund uszó w  akc ję  
p o pu la ryza to rską  p ro w a ­
dzoną przez T ow a rzystw o 
w  im ię  upow szechnienia 
w iedzy o Z iem iach  P o rn o -1 
rza Zachodniego.

Mróz!
•  Pękła

Iranmajona 
sirr Iraki yjna 

9  llpiiżiiiaią się 
pociągi

W E  SBO PĘ ra n o  oko- 
ło  godz. 8, b y ło  9 s topn i 
m rozu. N iespodziewana 
fa la  z im na da ła  się we 
znak i szczecińskim  tra m  
wajarzonn. W sku tek  sku r 
czenia się przew odów  pę 
k ła  sieć t ra k c y jn a  przy 
B ra m ie  P o rto w e j, u n ie ­
ru ch a m ia ją c  na k ilk a  
kw a dransów  w ozy l in i i  
„1 ”  i  „8 ” . W czo ra j no to ­
w ano k o liz ję  na z w ro tn i 
cach, pon iew aż zam arz ły  
sm ary w  m echanizm ach 
zw ro tnych .

M ró z  d a ł się także  we 
zn a k i ko le ja rzom  i pasa­
żerom  pociągów, p rzy jeż 
dżających  do Szczecina. 
W ie le  pociągów  —  po­
spiesznych i osobowych 
—  opóźnia się p rzec ię t­
n ie  o 30 m in u t.

KOBIETY
uczą się zawodu
Z A T R U D N IE N IE  ko b ie t 
jes t s ta lą  tro ską  w ładz 
m le jfk ic h . R ea lizu jąc uch­
w a lę  P rezyd ium  M R N  w 
te j sp ra w ie  Sam odzie lny 
R efe ra t Z a tru d n ie n ia  org i 
n izu je  k u rs  d la  k ie row cóy 
sam ochodowych I I I  ka t. Na 
k u rs  mogą być przy ję te  
k o b ie ty  poszuku jące p ra ­
cy , a zare jestrow ane w  
Ref. Z a tru d n ie n i« . W yma 
gane w a ru n k i: w ie k  od 18 
do 30 la t, d o b ry  stan zdro 
w ia , św iadectw o ukończe­
n ia  7 k las szko ły  podsta­

w ow e j.

¥1 t.. *■
KEFLEKIOBEM

Kamienic
7 B M . po u licach  
Szczecina je źd z ił 
samochód M PO  ro z -  
s iew ajqfi p iasek po 
le kko  ob lodzone j 
jezdn i. F a k t ten  
można by zapisać na  
dobro P rzeds ięb io r­
s tw a gd yb y  n ie  to . że 
w śród  p iasku  zdarza ły  
się też kam ien ie , k tó ry m i pracouf 
n ik  obs ługu jący p ia ska rn ię  h o jn ie  
bom bardow a ł ły d k i n iczego n ie  
spodziew ających się p rzecho- 
dn iów . Wieść o tym  doszła do  d y ­
re k c ji M PO, k tó ra  — ja k  nas po­
in fo rm o w a n o  —  ti) b łyska w icz ­
n ym  tem pie  pow zię ła  odpow ie­
d n ie  k ro k i mające na ce lu  zabez­
pieczenie p rzechodn iów  przed po­
d o b n ym i „ż a r ta m i”  swego praeow  
n ika . co n ie w ą tp liw ie  choć to  
części uśm ierzy bó l ły d e k  i  p ra ­
gn ien ie  zem sty w  sercach poszket 
dow anych  szczeęiniaków.

Skarhnira
mądrości

P A W IA N  też  czekał. W yko n a ł ty lk o  k i lk a  g im  
nautycznych ćw iczeń żeby się popisać, a le  n ie  
w ypuszcza ł k o p e rty  z pyska.

— Ja się z n im  ro zp raw ię ! — k rzycza ł dozor­
ca przed k la tk ą , zapom inając, że ob ieca ł n ie  
pokazyw ać się pa w ia n o w i na oczy. — Ja m u 
ju tro  pokażę! T y  Św in io  zatracona! T y  z łodzie­
ju !  T y  w ie p rzu  sobaczy!

— Ja k  m u pan będzie w ym yś la ł, to  na pew ­
no  n ie  odda, — rze k ! S zw e jk . — T u  trzeba  de­
lik a tn ie , stosu jąc zasady d yp lo m a c ji. W  Pradze 
p rzy  u lic y  L e tn e j m ieszka ł n ie ja k i H a w lik , k tó ­
r y  się często u p ija ł,  i  ja k  w ra c a ł do dom u w  
s ian ie  n ie trzeźw ym , to  żona w ita ła  go n ie  in n y ­
m i s łow am i, ja k  ty lk o :  „zn o w u  się uchla łeś, t y  
ru d a  suko?“ , a lbo  też „ t y  ko b y ło  z pod c iem ­
n e j g w iazdy '1. I  n a tu ra ln ie  to  na niego w ca le  
n ie  dz ia ła ło , bo n a w e t p ija n y  lu b i, żeby się do 
n iego  zw racano z szacunkiem  i  zau fan iem . Do­
p ie ro  k ie d y  je j sąsiad po radz ił, żeby zastosowa­
ła  in n e  podejście, osiągnęła zam ierzony cel. 
W szys tko  jedno o  k tó re j mąż w ra ca ł do domu, 
w ita ła  go poca łunk iem  i  ściskała w  objęciach. 
Panu H a w lik o w i ta k  to  obm ierzło , że przestał 
p ić  i  w s tą p ił do to w a rzys tw a  abstynen tów , bo, 
m ó w ił, ja k  już ginąć to  ginąć. N iech  m i pan 
p rzyn ies ie  jakąś gałąź a ibo  k i j ,  to  go  trochę  
nastraszę. K ażdy p aw ian  n ie  w iem  co w ypuści 
*  paszczy pod w p ływ em  strachu, już ja  panu 
m ów ię.

Dozorca p rzyn iós ł, a!e A r tu r  przen iós ł się ty l ­
k o  trochę  w yże j. W y k rz y w ia ! m ordę w  uśm ie­
chu, w szystko to  n ies łychan ie  go baw iło . Inna  
m a tpy  tez się p rzyp a tryw a ły  zabawne z dużym 
zainteresowaniem . S zw e jk doszedł do w n iosku, 
te n ie  obejdzie  s ię  bez ła p ó w k i i  z w ró c ił się 
do  pana H erberta  z prośbą, aby mu p rzyn iós ł 
banan a lbo k i lk a  d a k ty li.  Dozorca pow iedz ia ł, 
że bananów  i d a k ty li n ie  w id z ia ł ju ż  od roku, 
a le  może w ykra ść  ze składu jafelko.Poszedł po 
n ię  i  S zw e jk  pozostał sam na sam z m ałpam i. 
Zaczęły one jednak  dochodzić do w n iosku, że 
yr k la tce  za mało s ię  dzie je  i  jedna po dru­
g ie j zn ik a ły  w  sa li syp ia lne j. T y lk o  p aw ian  
A r tu r  wciąż s iedział na drzew ie i  aby zachęcić 
gościa do dalszej zabawy, od ryw a ł małe ka­
w a łk i k o p e rty  i  z jada ł. Szwejk rz u c ił w niego 
gałęzią , paw i»» skoczvł na huśtaw ka i  u o u śd łgałęzią , pi 
p o p « r t« .

S zw ejk sch w yta ł ją , zan im  jeszcze upadla na 
ziem ię. B y ła  pogryziona, a dokum ent, k tó r y  
Ropp S zw e jkow i w y ro b ił, n ie  posiadał dwuch ro  
gów  i  m ia ł k i lk a  dosyć dużych dz iu r. A le  zo­
s ta ł u ra to w a n y  i  można go b y ło  od b iedy o tj-  
cy frow ać. N a tom iast dozorca n ie  w ia ca ł. Z n ik ł, 
ja k b y  się rozpuścił w  przepojonym  św iatłem  
księżyca pow ie trzu . W  ogrodzie  panow ała ci­
sza, p rze iyw ana  ty lk o  d z ik im i k rz y k a m i ja ­
k ichś zam orskich p taków , k tó ry m  odpow iada­

ło  p o ry k iw a n ie  hipopotam ® , a lbo  może baw ołu.
S zw e jk pos tanow ił się zdrzemnąć w  p o z y r ji 

siedzącej, op ie ra jąc  się o  drzewo. A r tu r ,  ja kb y  
n ig d y  n ic, z b liż y ł s ię  do niego i  usadow ił na je ­
go kolanach, z cichA pom ruku jąc. Szw ejk po­
g łaska ł go przez sen. S n ilo  m u się, że m a pod 
rę ką  angotskiego ko ta , którego sprzedał k iedyś 
w  Pradze sędziemu Zim m erm anow i, pom alow aw ­
szy up rzedn io  zw ierzę na  jasno -  szary ko lo r, po 
n iew aż sędzia b y ł przekonany, że w szystk ie  
a ngo rsk ie  k o ty  muszą być  szare, a ten  b y ł czar- 
no -bu ry . P óźn ie j, niew iadom o w  ja k i sposób, 
znalazł się we śn ie  w  w ie lk ie j sa li, w  k tó re j 
odbyw a ł się konce rt. W  salt ukazał s ię  baron 
von N eura th , m uzykanci p rzesta li grać i  poczęli 
skakać z  radośc i do g ó ry  Jak m ałpy, jeden z 
n ich  w drapa ł się na  s u fit, z k tó rego  skoczył na 
żyrandoil, in n y  ug ryz ł barona w  ły d k ę  i  pow ie­
dz ia ł, że sm aku je  zupe łn ie  ja k  szpinak. „W s ta ć !" , 
ju s y  Jen ai do  oubüczftoAci baron vo# N eu**th -

„p roszę  o pieczone ja b łk o  *  cukrem !"
O budził S zw e jka  w ie lk i huk. Po c h w ili u jrz a ł 

H e rbe rta  Hauptste ina, biegnącego ku  niem u z 
ja b łk ie m  w ręce.

—  M usia łem  rozb ić  szybę, inaczej się n ie  da­
ło , —  rzek ł zadyszany dozorca. Z am knę li, chole­
ry, sk ład  na kłódkę , o  czym n is  w iedzia łem . 

Próbowałem  ją  o tw o rzyć  i  ta k  i  ow ak, dlatego 
ta k  d ługo  trw a ło .

—  Może pan sam zjeść swoje, jab łko , bo do­
kum en t ju ż  odzyskałem, —  pow iadom ił go 
S zw ejk. —  Ja k  pan te raz da ja b łk o  A rtu ro w i, 
to  go pan zdom ora lisu je  do reszty  i  ju tro  w y ­
k ra d n ie  panu z kieszeni portm onetkę  a lbo  coś 
innego. W on, paw ian ie ! N ie  łaś 6ią do m nie, 
możesz dostać n a jw yże j po pysku. O tw ie ra j pan 
k la tk ę , pan ie  H erbert,

A le  zanim  dozorca zdążył to  uczynić, przed 
k la tk ą  ukazał się facet w starszym  w ieku  w  
spodniach z szerok im  z ie lonym  lampasem i  na­
rzuconej na p lecy  szaro-zie lonej ku rtce  z rogo­
w y m i guzikam i. B y ł to  H e in rich  Raske, inspek to r 
ogrodu zoologicznego, m ieszkającego na jego 
terenie. Z budził go hałas ro zb ija n e j szyby, a 
późn ie j usłyszał lu d zk ie  g łosy, w ięc przyszedł 
zobaczyć, co się s ta ło . Raske s łyn ą ł w śród do­
zorców  z g łu p o ty  i srogości. Pan H auptste in  
w yp rę ży ł się jak  s truna i  zam eldow ał mu że za­
szedł n ie p rze w id z ia n y  w ypadek, ale j u t  te raz 
w szystko  je s t w  porządku.

— Co je s t w  porządku? —  zapyla ł spokojnie 
Raske.

—  P ra w ie  wszystko, pan ie  inspektorze, za­
raz w ypuśc im y tego pana z  k la tk i i  pó jdz ie  so­
b ie  do domu...

—  Do czy jego  domu? Od k ie d y  to. H aupt­
stein, p rzy jm u jec ie  po nocach gości w  m a łp ie j 
kla tce? K to tu  zw a rio w a ł, ja czy  wy?

—  N ik t  n ie  zw ariow a ł, p an ie  inspektorze, —  
w trą c ił się do rozm ow y Szwejk. —  M ałe n ie ­
porozum ienie, n ic  w ięce j, P aw ian  A r tu r  porw a ł 
m ó j osobisty dokument., w ys ta w io n y  w  Pradze 
przez po lic ję , w ięc pan H aupts te in  chcia ł go 
poczęstować ja b łk ie m , n ie  w  nagrodę, ty lk o  
d la  przynęty , co się zaś tyczy  tych  dwuch w y j-  
Ców, k tó re  i ię  tu  kręcą, to one w  ogóle nie
m ają żadnego udzia łu  w  te j sp raw ie, są co rę ­
cz« słowem  honoru.

/I W N IE D Z IE L Ę  15 
s tyczn ia  br. ch o re j 
osobie po trzebny  b y t 
na tych m ia s t zastrzyk, 
ale poniew aż . b y ł to  
d ń e ń  św ią teczny i  ap  

te k i b y ły  zam kn ię te  op iekuno­
w ie  ch o re j za d zw o n ili pod „ 011” , 
prosząc o podanie adresu d y ż u r­
ne j a p te k i O dpow iedź by ła  zaska. 
ku jąca . „N ie  w iem , k tó ra  ap teka  
dziś d yżu ru je  —  odpow iedziano. 
—  Dziś je s t n iedz ie la  i  nie m am y  
„K u r ie ra ” , a w e w czora jszym  nie  
podano” . P rop o n u je m y wobec te ­
go b y  „011”  i  w  św ię ta  zaopatry­
wane b y ło  w  „ K u r ie r  Szczeciń­
sk i” , bo oprócz dyżu ró w  ap tek pą  
da jem y w  sp e c ja ln e j ru b ryce  in ­
fo rm a c je  , k tó re  na pewno p rzy ­
dadzą się, g d y  k to ś  zn ienacka za­
p y ta  np. „ ja k  k u ltu ra ln ie  »pędzić 
w ieczó r z ukochaną d3ń.ewczyną’ ’4

Mona szata

DO h ym n u  p o chw a l*  
nego można p rz y ró w ­
nać lis t, k tó ry  p iz y -  
s ła li nam  k lie n c i akie 
pu S p ó łd z ie ln i O gród  
niczo  -  Pszcze la rsk ie j 

p rz y  u l. Zupańskiego 4. D ow iadu  
je m y  się z niego, że do niedawna, 
jeszcze o ty m  sk lep ie  można b y ła  
óżnie m ów ić, a na jczęśc ie j n ie ­

z b y t op tym istyczn ie . A le  z m ie n iło  
się to  od k ie d y  z ja w iła  się tam  
now a obsługa. Teraz w  sklep ie  
je s t czpsfo nad podziw , na rega­
łach  to w a r elegancko pouk łada ­
ny, a za ladam i stoją uśm iechn ię ­
te eksped ien tk i. T rzeba pow ie­
dzieć, że ta k ie  zm iany mogą w y ­
trą c ić  z ró w n o w a g i element! 
sprzed la d y  p rzyzw ycza jo n y  prze  
w ażn ie  do górnych, tonów  i  da  
obsług i ja k  z łask i. M am y nadzie­
ję, że sk lep , o k tó ry m  m ow a, sta­
n ie  się urysepką up rze jm ości ttd  
Niebuszew ie i  w zorem  d la  ty c h , 
u k tó ry c h  odpow iedn ie  tra k to w a ­
n ie  k lie n ta  je s t tow arem  reg la ­
m en tow anym  i  d e ficy tow ym .

Magroda czeka!

W W Y N IK U  kon­
k u rs u  p. t. „P o zn a j 
kra jo w e  o d b io rn i­
k i ra d io w e " zorga  
n ito w a n e g o  przez  
„ K u r ie r  P o lsk i’ ’ nt& 
groda w  postaci ra, 
d io o d b io rn iką  p rz y  

pad ła  w  udzia le  naszem u rodaka  
u>i ze Szczecina p. B ogus ław ow i 
M ie rn ik o w i, k tó ry  podał, te  m ie s i 
ka p rzy  u l, B ohaterów  W arszaw #  
67/l8. A le  p ism o o ty m  szczęśli­
w ym  w ydarzen iu  poczta zwrócihĄ  
nadaw cy, podając ja k o  p rz y c z y n y  
że p rzy  u l. B ohaterów  W arszaw tf 
n ie  is tn ie je  dom  o ta k ie j num era­
c ji.  O rg a n iza to rzy  ko n ku rsu  pro­
stą w ięc  b y  „R e fle k to r”  p o m ó g ł 
'm  w  odszukan iu  zw ycięzcy  bu 
„B o le ro ”  czeka w  Z ak ładz ie  U s lu#  
R adio technicznych  —  te l. .?59-S7j 
Pom agam y w ię c  i  życzym y dobrą  
go odbiory* (hs) j
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POMORZA ZACHODNIEGO !

K A aie iiN N E  zapaleni#

frz y u iz n e , inacze j zwape 
w in ką , je s t chorobą za> 

i  kaźńą, ch a ra k te ryzu ją cą  
► się ob rzm ie n iem  i  boles- 
I  nością ;ś lin ia n e k  przyusz- 
► n ych , czasem po d ję ryo z- 
l  k o w ych  i  podszczękow yC ł. 
eN a zw a  „ś w in k a ”  pochodzi 
to d  cha rakte rystycznego 
{ w yg lą d u  tw a irzy  chorego.

Ś w inka  je s t rozpowszech 
Z niona w e w s zys tk ich  częś 

P o da jem y do  w iadom ośc i ♦ w a c h  św iata . W ystępuje w  
' Z  p o jed yńczyćh  zachorow a- 

{ n ia ch  lu b  ep idem iczn ie .

O B C H O D Y  S tu lec ia
d o lsk ie g o  Znaczka Pocz ____^ |m
tow ego  u p a m ię tn iły  w y  drugą część' emisji 
d a n ia  spec ja lnych  znacz »k ich  znaczków w  1961 
k ó w  i  k o p e rt o p a ta o -  wToi
n y c h  o ko liczn o śc io w ym i w i a n i a ”  i  seria z  u  znacz* J
k a s o w n ik a m i. P ra w ie  k ó w  „ o w a d y  c h r o n io -
k a ż d f i  o g n iw o  n r  a a nizm N E "-  Zaś IV  k w a r ta ł prze-Kazae o gn iw o  organ iza  w iduje 4 wydanla ,.Dzień
c y jn e  P Z F  u rządza ło  znaczka”  — i  wartość, „ l-

$ stępuj«
*  nę. Ś w inka  je s t chorobą 
{w y s tę p u ją c ą  na jczęście j 
{d z ie c i m ię dzy  6 - 1 5  
{ k ie m  życ ia , zda rza  się 

osób s ta rszych

U K A R f
S 'P ÎS Z E /
y  mf'imada
Ś w i n k a
n ia  po w tó rn e  należą do
rzadkości.

_ P ie rw szym i ob jaw a m i 
szcze- cho ro b y  są z w yk le  bó le w  

■* '  ...................... d w r■ w ys ta w ę  c z y  p o k a z  f i -  <*ea oszczędzania1’ -  3 z n a c z {g ói n le  ~u m ężczyzn. ~~Żr6- o k o lic y  jed ne j' iu u  o w e  
la te l is ty c z n y ,  a o k ie n -  r l l , , ” Zi emi e Z a c h o d { d j em  Zakażenia je s t na j ś lin ia n e k  p rzyu sznych , bó l 

J .  m e ’ n  część — 5 znacz- {  częście j cz ło w ie k  rh n rv . le  i»łowv bó le «»ardł:,
od k to ik a  pocztow e s tem plow a k ó w  ^ „ M i l le n iu m  gó rn ic-:

Jy korespondencję czy tv!J?”  — 3 znaczki, 
specjalne koperty odpo l  S í ' í i . S ó w t
Wied m m  kasownikiem, nie ogłoszonym dotychczai 
Stosowano również róż nominale.

k o lo r y  tu s z u , in n y  Oczyw iście mogą być p e w t^ z o  rzadko. Zaraź liw ość

, cz ło w ie k  ch o ry , le  g ło w y , bó le ga rd ła , ___
__ irego zakażam y się sam i w y m io ty  lu b  krwo-1

bezpośrednio przez zakaże to k  z nosa. O b ja w om  tym - 
n ie  k rop e lkow e  lu b  przez to w a rzyszy  podw yższona’ 
p rze d m io ty  św ieżo zan ie- c iep ło ta  c ia ła , k tó ra  w  za, 
czyszczone ś lin ą  cho rego, leżności od c iężk iego sehoL 
" A jed na kże  zdarza się ba r rżen ia  może być niższa X 

lu b  wyższa. Gorączka u - {
d n iu  o tw a r c ia  in n v  ne od chy le n ia  w  e m is ji —{  św ince w ys tę p u je  na 24-48 t rz y m u je  się z w yk le  3 — 5$

n a  T a m k n ip c io  im n r o 7v  k to  w le  n P- ray  7 r a c j i !g o d z in  przed w ys tą p ię -  d n i po czym  stopn iow o {
z u u u iiu ę c ie  im p r e z y  p o w ro tu  S ka rb ów  W a w e l- jn ie m  p ie rw szych  o b ja w ó w  opada. W raz ie  w ys tą p ię -2

I t p .  s k ic h  n ie  ukaże się o k o -Z  c h o rob ow ych  i  m oże trw a ć  n ia  p o w ik ła n ia  gorączką ♦
................  -  -------------  —  — — - ............................  — « ? ♦

T ych  lo k a ln y c h  
■dań ca łostek m am y dziś 
o k . 2.000. W ie lu  zbie­
ra c z y  je s t zaimteresowa 
n y c h  ty m  rodza jem  f i la  
te l is ty k i.  O czyw iśc ie  i  
Szczecin u rządza ł w y ­
s taw ę  i  k ilk a n a ś c ie  po­
k a z ó w  z w ła sn ym i, b. 
c ie k a w y m i kaso w n ika ­
m i i  o ry g in a ln y m i ko ­
p e rta m i. Posiadacze ich 
w y m ie n ia ją  je  z  in n y m i 
m ia s ta m i, ko m p le tu ją c  
z b io ry  ca łostek S tu le ­
cia .

N a w e t f i la te liś c i Po­
lo n i i  zagran iczne j b a r­
dzo in te re s o w a li się u - 
roczystośc iam i J u b ile u ­
szo w ym i P o lskiego 
Znaczka, a  In s ty tu t  H i­
s to ryczn y  im . Gen. S i­
ko rsk ie g o  w  L o n d yn ie  
w y d a ł 2 rodza je  k o p e rt 
z  o ka z ji W y s ta w y  S tu ­
lec ia  „P O L P H IL E X  60“
-— zo rgan izow ane j przez 
Z w ią z e k  F il.  P o lsk ich  
w  Lo n d yn ie , od d n ia  8 
—  12. IV .  60 ja k  ró w ­
nież w in ie tkę -b lo cze k . 
W szys tk ie  te  w ydan ia  
z w iz e ru n k ie m  p ie rw ­
szego po lsk iego  znaczka 
1 o d p ow iedn im  napisem, 
s tanow ią  a tra k c je  zb io ­
r u  S tu lecia .

Jrfko  pew nego rodza ju
i.cu n ó su m ”  na leży uWażać 
rów n ie ż  pa m ią tko w y  me­
dal. w y b ity  przez jednego 
z  graw erów , oksydow any, 
ze znaczkiem  ko lo ro w o  w y  
ko p a n ym  i  napisem : too 
la t  Po lsk iego Znaczka Pocz 
towego — 1860—1960.

B y ł on w  sprzedaży na 
wystawne „P o lska  60'’ w  cs 
m e 100 zł, a Szczecińskie 
K o ło  M ie jsk ie  P Z F  zaku­
p iło  k ilkan aśc ie  egzem pla 
rz y  i  m oże jeszcze re fle k -  
ta n to m  odstąpić.

Ba rdzo estetyczne t  sta­
ra n n e  w ykon an ie  zasługu­
je  na um ieszczenie p rzy  
ka żd ym  zbiorze , n ie  ty lk o  
S tu lec ia .

licznośc iow e w yda n ie  — ♦  aż do z n ik n ię c ia  ob rzęku  znow u narasta . O brzęk śl: 
. w span ia ła  okaz ja  d la  p ię k - .ś l in ia n e k . Po p rze b y te j n ia n e k  przyu sznych  w v - 

W y -  n ych  znaczków . {c h o ro b ie  w y tw a rza  się sta s te pu je  z w yk le  po . jed -
- • - TTToiirrr ♦ te  odporność. Z ach orow a - ne j s tro n ie  (najcześeie-

le w e j), w k ró tc e  jed na k
JURWTL

NA OBU KOŃCACH WĘDKI

Płotka spod lodu
Z D A JE  S IĘ , że m im o  w ys taw ać U3 nad w o - 

łagodne j na ogół z im y  dę, bądź być te k  w y w a  
n ie  m in ie  nas okres za - żony, by się u trz y m y -  
m arzn ięc ia  w ód. P rz y - w a ł 2— 3 cm  p on iże j je j 
p o m n ijm y  sobie coś n ie  pow ie rzch n i. M a ły  ha- 
coś o ło w ie n iu  p łoc i czyk 

m m )

sp ra w a  zapalna 
d ru gą  ś lin ia n kę . Obrzęko 
w i ś lin ia n e k  to w a rzyszy 
bó l sam o is tny, k tó ry  na 
s iła  sie podczas o tw ie ra n ia  
ust. Bó le mogą p ro m ie n ie  
w ać do  ucha da iąc ta k ie  
o b ja w y  ja k  sz»m  w  
uszach, dzw onienie, cze-. 
śc iow o g łu cho tę , co jest 
spowodowane zważeniem  ¡x 
zew nętrznego przew odu {  
ustnego prziez pow iększona {  
ś lin ia n kę . Cecha c h a ra k te {  
ry s tyczn ą  po zw ala jąca rozX  
poznać ob rzęk ś lin ia n e k  ♦  
je s t un ies ienie p ła tka  usz-S 
nego przez o b rz ę k ły  g ru -T  
czół ku  górze. W  czasie Z 
żucia kw aśnych p o k a r - j  
m ów  w ys tę p u je  bó l i i i -  ♦  
n la n k i, co ró w n ie ż  stanow i 
znam ienną dla tego scho­
rzen ia  cechę. S w ink: 
ne j ś lin ia n k i trw a  
tyg od n ia , w  obus tro nn e j
sp ra w ie  cho robow ej cho ro  j UW2,- ,ę d n ł^no^ ,ub  n ł£ p r /e  p io n y  na s tró j 
ba trw a  do 2 tyg o d n i, Z w idziano jednego, jedynego w ięc la m p ka  o  skup ionym
na cecha rozpoznaw» z r  {  m ałego czyn n ika . W iedzą o  św ietle , krzes ło n ie  po w in-

oh rye ir « ■ *« -♦  tym  b y l i  i  obecn i w la in y -  no  być an i za tw a rd e , an i
... . , - roJw acze , śn iący po  nocach o za m ię k k ie  — je s t ta k ie ,

dó w  ś lin ia n e k  p rzyu sz- « „ id e a ln y m  przestępstw ie”  a je d n a k  w y n ik ó w  pracy,

W N Ę K A
niepedagogiczna

CZĘSTO w  życ iu  zdarza od rab ian ia  le k c j i  — n ie  k rę  
7ed Xs ię , że najściś le jsze i  zda- cą się w ięc, k . ią ż k i pow in- 

n i-o ło iw a ło b y  się n a js k ru p u la tn ie j ny  być pod ręką  — są pod 
« ,,-„¿ „17Xs«s ob liczen ia  zawodzą na ręką , lam pka  o  skup ion ym  

li« *1, poniew aż n ie  Świetle w in n a  stw arzać sku  cho robow ej c h o r o {  ! d ,^  ** - •
1 dc

cecha
. 1est rów n ie ż ob rzę k  i

( ro z p ię to ś ć  4— 5 ♦  cze rw ien ie n ie  u jść  p r z e w o |waeze śniący po nocach
' ♦  a A.i, ¿llnlanalp np n m m .Z  . .  . ..

przyn ę tą  (czer­
w one ro b a k i, dżdżow - _______ ___ ___ _____ _ ____ ^  _________
l i ic e ,  p a s ty  i tp . )  p O w i- 5 ba trzonow ego . Do n a .jc z e -* ty m  rów n ie ż  i ”  uczc iw i "h t-  n i "rodz ice , że okna w nę k i
n ip n  h a r ir  I p żpó  n a ? stszych p o w ik ła ń  w  p rze -{  dzie. k tó ry c h  często zaw o- owego san ctu arium  w iedzy,
. . . i .  , ,  . . .  { b ie g u  ś w in k i na leży  za p ? X dzą m urow a ne  w y licze n ia , w ychodzą na u licę  ro jną ,

a n ie , D ąaz z w is a ć  K i lK a t  le n ie  ja d e r u mężczyzn i * j  to  n ie j»tdnokro tn ie  w  b ła  gw arną, pełna znanych i
c m  n a d  d n e m . D o b r z e j  o p a le n ie  ja jn ik ó w  u k o - { h y c l t  sprawach. Ot, na  nieznanych odgłosów, po-
iA s t j j in p c a ć  r r i ie is c p T b ie t.  Podobn ie ja k  w  ln  {p r z y k ła d  zia nauka  Józia , kus  ko le żków  (czasem z pie
je sv  in y c h  cho robach zaka ź-a  Siedzi c ichu tko  c a łym i go- k ła  rodem ), u licę , k tó rą  się
p rz e d  1 W  c z a s ie  łO W ie - { n y c h ,  go rączkow ych c h o ry  { dż in am i, od rab ia  le kc je , a  z na kom ic ie  będzie w idz ia ło
n ia ;  m o ż n a  w  t y m  c e lu  jp o w in ie n  leżeć w  łó ż k u .{ w y n ik i  tego w szystk iego i  to  aż z trzech  s tron ,

n ych , k tó re  m ieszczą s 'e i ’ ak tm , '  które‘go spraw cy ja k  n ie  m a,' ta k  nie
w ysoko śc i d ru g ieg o ze { n i k t  n ie  w y k ry je ,  w iedzą o Z ap om n ie li bow iem  ukocha

W  U B. P IĄ T E K  om ów i­
łam  p ie rw szy  w arunek, 
ja k i  trzeba spe łn ić, aby ro  
ś lina  doniczkow a dobrze 

ię czuła w  z im ie  w  na­
szym  m ieszkan iu , m ia no w i­
cie — św ia tło . D ziś o ciep le 
' po w ie trzu .

N ie  w szystk ie  ro ś lin y  po­
trze b u ją  w yso k ie j tem pera­
tu ry .  N ie k tó re  czu ją  się zu 
pe łn ie  dobrze p rzy  tem p. 
8 do  10 st, C., a w ięk ­
szość m ożna up raw iać  w  
tem p . 16—18 st. C. Z b y tn ie  
c iep ło  n ie  je s t kon ieczne 
d la tego, że ro ś lin y  przecho 
dzą w  z im ie  okres spoczyn 
ku , a zb y tn ie  przegrzew a­
n ie  ic h  pobudza do  sta łe j 
w egetac ji, co n ie ko rzys tn ie  
■ p ływ a  na rozw ój.

Z te m p era tu rą  łączy się 
s topień w ilg o tno śc i pow ie­
trza . T u  m ożna śm ia ło po­
w iedzieć że po w ie trze  zi­
m ą je s t w  naszych m ieszka 
n iach za suche, a ju ż  bar­
dzo z łe  w  tych , k tó re  są 
ogrzewane ka lo ry fe ra m i. 
N iedopuszczalne je s t w  ta­
k ic h  m ieszkan iach um iesz­
czanie doniczek na  parape­
ta ch ok ie nn ych . R oślina 
je s t w te d y  ogrzewana od 
do łu  suchym , c iep łym  pó 

ie trzem , a z gó ry , przez 
szpary w  oknach, w ie je  
n ia  z im ne, w ilg o tn e  1 

ifetrze.
W łaścic ie le m ieszkań 

cen tra ln ym  og rzew an iem  po 
■inni:
♦  codziennie w ie trzyć  po 

k ó j (n a jle p ie j w  po łudnie) 
przez 15—20 m in u t, usuw a 
ją c  up rzed n io  ro ś lin y  z pa 
rapetu , bo nagłe zetknię­
cie się z z im n ym  pow ie­
trzem  może im  zaszkodzić;

♦  zważ; 
n ie  b y ło  '

agu;
♦  je że li na dw orze jes t 
iróz. zabierać na noc do­

n ic z k i z pa rapetu ;
k a lo ry fe ra ch  za­

ins ta low ać zw ilżacze. co 
zw iększy w ilg o tno ść  po­
w ie trza  i p rzyd a się n ie  ty l ­
ko  roś lino m , a le  i  dom ow - 
liko rri;
♦  ro ś lin y  d la  k tó ry c h  su 

ehe po w ie trze  je s t szczegół 
n ie  szkod liw e np. paprocie, 
trzeba co  tyd z ie ń  sp rysk i­
w ać wodą.

t i ia m i (np. garść z ie m i, ; 
k a m y k ) zaw inąć  w  n ie - 3 
w ie lk i,  l ic h y  . p a p ie r i ; 
uczep iw szy p a k ie t na < 
haczyku , opuścić n a ; 
dno, p a p ie r w k ró tc e  r o z ; 
m iękn ie .

Przerębel o ś re d n icy  
spod lo d u , w  p rz e rę b li. 0k . 30 cm  w y rą b y w a ć  
w  s to jące j wodzie. nad g łę b in a m i, gdzie 

U żyw a  się do tego ce p rze b yw a  w iększa  ryb a . 
lu  w ę d k i o  k ró tk im  w ę - 1

’oraz zabezpieczenie c h o r * { n iem a l idealne. S łyszy 
go przed p o w ik ła n ia m i { ż e  dz ie cko  w in n o  m leć w la 

¡Chorem u n ie  w o ln o  o p u s z l ny  k ą c ik  -  m a 1 Józio 
■cz-ć łóżka aż do czasu c a ! {s w ó j k ą c ik , dz iecko w in n o  ' nJ opc^ -  „  " ie 
¡kow itego zn ikn ię c ia  o b rz ę f n ie ć  w id n y  ką c ik  — m a * *  p£ *  ’ c i i
■ku ś lin ian ek . { J ó z io  w id n y  k ą c ik  we w nę- n a I - j

J c e , s ta rs i n ie  p o w in n i się przem ożne j nam ię tnośc i nie 
M E D IC U S S kręc ić  po p o k o ju  w  czasie m og ły , czy^ nie^ chc ia ły

dz isku  (ewent. z u ch w y  
tem  i p odpó rką  do k ła ­
dzenia na lodz ie  —  ja k  na 
rys. u  góry) z c ienką  ż y ł 
ką  (0,2— 0,25 m m ) i  ja k  
n a jlże jszym  sp ła w ik ie m , 
k tó ry  może n o rm a ln ie

S IĘ G A M Y  
PO Z A S K Ó R N IA K I

N adszedł czas, że I 
trzeba sięgnąć do ta j­
nych  p rzeg ródek  n a - |

ijj!
Ft ’ vTJ

m
I F T ?

AJERÜE

u s e ra i p o o
:®  ¡¡Mm gwmdJiĄ

Lekcja 13
P r z y r o s t e k  e s t r

P rzez dodanie do rdzen ia  słowa, 
p rz y ro s tk a  E S TR  tw o rz y m y  nowe, 
s łow a, k tó re  oznaczają k ie ro w n ik a , 
dowódcę, lu b  zw ie rzch n ika . N p. 
u rb o  — m iasto , u rb e s tro  —  b u r ­
m is trz , reg n o  —  państw o, regnestro  
—■ nacze ln ik  państw a, le rn e jo  —  sżko 
ła , le rn e je s tro  —  k ie ro w n ik  szkoły, 
o fic e jo  —  b iu ro , o fic e je s tro  —  k ie ­
ro w n ik  b iu ra .

O gó ln ie  m ożem y p rzy ją ć , że s łow o 
e s tro  —  oznacza k ie ro w n ik , do ­
w ódca, z w ie rzch n ik , a e s tr i —  k ie ro  
w ać , dowodzić.
Jako  ćw iczen ie  poda je m y  dziś k o ­

le jn ą  hum oreskę  pod ty tu łe m : 
„K R Ó L  i  JEG O  B Ł A Z E N ” .

L A  R E G H O  K A  J  L IA  A R L E K E N O

L a  ko rte g o  a r le ke n o  de franca  
reg h o  p lend is  che sia estro , ke  unu  
e l la  ko rte g a n o j m in a  cis m o r t ig i lin .

L a  regho, k iu  estis konata  k ie ł se- 
ve ru lo , t u j  d e k la ris :

—  Se l i  fa ro s  tio n , m i pend igos l in  
k v in  m in u to jn  poste.

—  M i p re fe rus , v ia  regha m oshto, 
respond ;s la  a rlekeno . —  se v i

pend igus  l in  k v in  m in u to jn  antaue.

K R Ó L  I  JEG O  B Ł A Z E N

N a d w o rn y  błazen k ró la  fra n cu sk ie
| 5o, skarżył się swojemu «wierzchni*

. D Z lS  podam  k i lk a  
szych p o r t fe li,  w yd o b yć  | k u lin a rn y c h  rad, k tó re  
p rze ch o w yw a n e  te m  z a . ¿¡le m łodych  gospodyń 
s k ó m ia k i j  w y k u p ić  m ogą być swego rodzą 
k a r ty  w ę d k a rs k ie  na I -¡i, snrawdzdanem zna jo
h ip /a c v  iq r i r  n  ¡1« J . ”  j  7 i  „  „  w  mące, um oczone w  b ieżący 1961 r . O  de m ości zasad dobrego go ^ jk u  { obsypane ta rtą

ia r o n i | tow an ia . Czy w iec ie , ze: . . .  J *  *

się szczególnie do roso­
łu . N ie  ty lk o  tra c i ona 
o s try  zapach, a le  nada 
je  ro s o ło w i ła d n ie jszy  
k o lo r.

♦  T R A N Ż E R O W A Ó  —
znaczy w  ję z y k u  m is t­
rzó w  ku c h n i pok ra ja ć  
m ięso lu b  rozebrać u -  
pieczony drób.

♦  P A N IE R O W A Ć  —
sm ażyć m ięso otoczone

nam  w iadom o, ska rb n i 
cy  K ó ł P Z W  n ie  będą 
się w z b ra n ia li przed za 
ła tw ie n ie m  ty c h  fo rm a l 
ności.

P O L IK A R P

♦  W S Z E L K IE  M IĘ ­
SO smażone po a ng ie l-

P rzec iw n ie  na tom iast,

ko w i, że jeden z dw o rza n  chce go za
bić.

K ró l,  k tó ry  b y ł zn a n y  ze sw e j sro - 
gości n a ty c h m ia s t odp o w ie d z ia ł:

—■ Jeże li on to  zrob i, ja  powieszę 
go, p ięć m in u t po ty m  czynie.

—  Ja  w o la łb y m , Wasza K ró le w s k a  . .................. _____.......... ....................
Mość —  odpow ;edz ia ł b łazen, aby go é mięsa panie row ane b u ł 
pow ies ić  p ięć m in u t p rzed  ty m  cz y - f  ką  należy sm ażyć w o l- 
nem- . f  no na n ie zb y t s iln ie  z

ru m ie n io n ym  maśle, 
gdyż inaczej b u łk a  szyb 
ko  s ię  p rzyp a li, a m ięso 
będzie w  ś ro d ku  su ro ­
we.

♦  S M A Ż Ą C  N A L E Ś ­
N IK I, dla zapobieżenia 
ła tw em u p rz y p a la n iu  sdę 
la le ży  gorącą p a te ln ię  

[  oosypać solą, a g d y  ta  
orzestan ie trzeszczeć, 
w y trzeć  ściereczką, sma 
ować tłuszczem  i  do- 

L o ie ro  w tedy  smażyć 
[n a le śn ik i. A b y  b y ły  one 
ik ru c h e  i  n ie  łyko w a te , 

’ iasto trzeba ro b ić  n ie  
? samego m leka , ale 

|o ó ł na pó ł z  wodą.

JE Ż E L I K T O Ś  nie 
lu b i ostrego sm aku i za 

1 oachu cebu li, przed u - 
życiem  można ją  spa­
rz y ć  lu b  up iec na b la - 

kuchn i. T a k  p rzy ­
pieczoną cebulę stosu je

♦  B L A N Ż E R O W A C  
. .  . . . . .  — przed  go tow an iem  lu b

sku  (befsztyk, stek) n ,  Dieczeniem  9Pa r z y ć  m lę  
tezy osolić w  o s ta tn ie j s0 a, b ja rzynĘ  w rzącą  
c h w ili (gdy tłuszcz je s t  - - - 
ju ż  mocno rozpa lony), 
obsypać m ąką i  smażyć 
k ró tk o  na bardzo  s il­
n ym  ogniu. M ięso wcze 
śn ie j naśolone tw a rd n ie  
je , a m ąka o bś lizn ie  i  
n ie  da się szybko z ru - 
m ien ić .

w odą lu b  ra z  zagotować 
w  n ie j coś, a następnie 
w odę odlać.

J a k  w y p a d ł egzam in?

G O S P O S IA

N O W E  S Ł Ó W K A

regho —  k ró l 
a rle ke n o  —  błazen 
p le n d i —  skarżyć się 
che —  p rzy , u 
m in a d  —  grozić 
m o r t i  —  u m ie rać  
ko n a ta  —  znany 
k ie ł —  ja k  
severa —  srogi 
t u j  —  na tych m ia s t 
p end i —  w is ie ć  
p re fe rí —  w o leć 
anta u —  przed 
poste —  potem .

U W A G A : S łow o  R E G H O  —  należy 
czytać R ED ŻO , pon iew aż lite ra  h — 
zastępuje daszek nad l ite rą  g.

S łow o C H E  —  na leży  czy tać  C Z F  
ró w n ie ż  d la tego, że lite ra  h zastępu 
ie daszek nad l i te ra  c.

ESPERO

rżeć się od  w iekó w  cale 
po ko le n ia  p ię kn ych  pań.

O k ien  w n ę k i pa p ie ra m i 
n ie  zasłonisz, n ie  zam a lu­
jesz. Cóż w ięc trzeba zro­
b ić? Po p ro s tu  po radz ić  Jó 
z ia  p rzy  s to le  ja d a ln ym , 
ta k , by  n ie  m óg ł bez wsta 
w au ia  i  z rob ie n ia  k i lk u  k ro  
k ó w  obserw ow ać u lic y . tve 
wnęce n ie ch m a js te rku je , 
p ro .zę  bardzo, tu  zaintereso 
w an ie rozb ie ran ym  s ta rym  
gram ofonem  będzie r y w a li­
zow a ło z c iekaw ośc ią ży ­
c ia  tow arzysk iego pod­
w ó rka  czy u lic y .  Zobaczy­
m y co zw ycięży? Z le k c ja ­
m i, n ie  m a w yb o ru , one m t 
szą zw yc iężyć, za w szelką 
cenę.

G R AFIO N

K O N C E R T  -  M O N - p o p u la rn ych  jazzm e- 
STRE. Z o k a z ji o b jęc ia  nów . O czyw iśc ie  — 
w ła d z y  przez K e n n e - ro l i  ko m pozy to rów . Re- 
d y ‘ego, w  d n iu  d z is ie j-  k o rd y  b ije  tu  chyba 
szym  odbędzie się w  J e rzy  M A T U S Z K IE -  
W aszyngton ie  g a lo w y  W IC Z , k tó rego  ilu s tra - 
konce rt. „M is trz e m  ce- c ja  m uzyczna do „M a- 
re m o n ii“  je s t a k to r  f i l -  łego  w e s te rn u “  bardzo 
m o w y  i śpdewak, g ó rą - się podobała.
cy z w o le n n ik  now ego ----------
p rezyden ta  —  F ra n k  M U Z Y K A  R O Z R Y W - 
S IN A T R A . K O W A . W  przysz łym

Z  jazzow e j ro d z in y  ty g o d n iu  rozooczyna 
w  ko nce rc ie  w eźm ie  się w  S A N  R E M O  tra- 
u d z ia ł m. in . fenom e- d y c y jn y  fe s tiw a l p io - 
n a lna  w o k a lis tk a  E lla  senki. Ja k  in fo rm u ją  
F IT Z G E R A L D . agencje prasow e, ra d io

-------— i  T V  w ło ska  p rzep ro -
F IL M . P rzeg ląd  p o i-  w adzą tra n s m is je  z 

sk ich  f i lm ó w  an im o- w szys tk ich  trzech  kon - 
w a n ych  w  „D e lf in ie “  ce rtó w  (26. 27 i  28 bm.) 
da ł okaz ję  lic z n y m  m i O sta tn i (w  sobotę 28) 
ło śn iko m  m u z y k i syn - t ra n s m itu je  ró w n ie ż  od 
kopow ane j do u jrz e n ia  godz. 22 E u row iz ja . 
w  tzw . czo łów kach
f ilm ó w  w ie lu  n a z w is k  M A R E K

c irm is i

s  *  &¡ ir  
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A N IM O W A N Y  — 1) ożyw io  
•iy , pobudzony, 2) f i lm  ry ­
sun kow y lu b  ku k ie łk o w y , 
sk ład a ją cy  się ze zd jęć r y  
sun ków  k o le jn ych  faz  ruchu 
lu b  ze zdjęć k u k ie łe k  
s ta w ia nych  w  k o le jn ych  fa 
zach ruch u .

B A N IT A  — osoba skaza­
na na w ygn an ie  z k ra ju , 
k tó re go  je s t obyw ate lem .

C O C TA IL  — napó j sporzą 
dzony z m ieszan iny a lko ­
ho lów  z do da tk iem  cukru , 
ow oców  lu b  esencji aroma 
tyczn ych .

D EFLA G R A C JA — spala­
n ie  substanc ji w ybu cho­
w y c h  odbyw a jące  się bez 
w ybuchu .

ELO KW EN C JA — w ym o­
w a. um ieję tność pięknego 
w ys ła w ia n ia  się, iro n iczn ie  
— gadu ls tw o, w ie lom ów - 
ńość.

FA C JE N D A  -  in te res  k u ­
p ie ck i, tran sakc ja , speku-

GLOBTROTER — czło­
w ie k  po d ró żu jący Po całym  
św ięcie, tu ry s ta  w ie le  pod 
różu jący.

H A R A K IR I — w  Japon ii 
srosób sam obójstwa w śród 
S a m u ra jów  przez rozp ru­
c ie  brzucha sz ty le tem ; do­
kon yw a  się z w y ro ku , albo 
do b ro w o ln ie , ja k o  dow ód 
n iew innośc i lu b  ia k o  spo­
sób zm ycia  hańby.

IN  EXTENSO — do k ład ­
nie . w  całości, bez opusz­
czeń i zm ian.

K A D R  — obraz f i lm o w y  
trw fiją c y  na ek ran ie , na j­
m niejsza cząstka kom pozy­
c y jn a  u ję c ia  film o w eg o . N ie 
na leży id e n ty f ik o w a ć  go z 
k la tk ą  film o w ą , k tó ra  jest 
po jed ynczym  zdjęciem , 
re jes tro w an ym  na taśm ie 
f ilm o w e j.

M ED IAC JA — 1) pośred­
niczenie w  sporze, 2) poś­
red n ic tw o  trzec iego nie 
uczestniczącego w  sporze 
państwa, m ające na celu 
p o ko jo w e  rozstrzygn ięc ie 
sporu m iędzynarodowego.

N IO B E — w  m ito lo g ii gre 
ckie;i — kró low a  tybetań- 

skam len in ła  00  s tra- 
dzieci, k tó re  je j zab ili 

A p o llo n  i A rte m id a  za 1 
że szydziła z 'eh m a tk i 

La to ny , w  przenośni — m at 
ka bo le jąca po s trac ie  dzie

FO LD E R Y — obszary po­
łożone n iże’  poziom u m o­
za. otoczone gro b łam i (dla 
nbezo ieozm ia przed zato- 
»leniem) i  poprzecinane ka 
calami w  celu osuszenia.
R EKÜ P ER AC JA — odzys­

kanie. ponow ne nabvcie .
W IGOR — rześkość. k rze f

kość. siła. moc*

«  s  ■■

I i i

2  I  £

&  *V! £
* 3 '

?  i

Ii

6  i  :

5 3 »
*  £  B
' S I
f * I
N T '

E I i
X « \
S I 3

3 c

, i l
Z *  Ï

Łj s a  - • c a| l  S
3 -  z

’ 1:


